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Kronika polityczna.
WARSZAWA, 2.12 (AW). P. Prezy­

dent Rzplitej przyjął dziś w południe 
delegację, w skład której weszli: sena 
tor Baliński, poeta Leojx>ld Staff, red. 
Konrad Cichowicz i mec Rodkiewicz. 
Delegacja zaprosiła p. Prezydenta 
Rzplitej do wzięcia udziału w uroczy­
stości wmurowania tablicy ku czci 
Reymonta. Uroczystość ta odbędzie się 
4 b. m.

WARSZAWA, 2.12 (AW). W poło­
wic grudnia rb., jak się dowiaduje „A 
jencja Wschodnia*', p. Prezydent Rz.pli 
tej uda się na polowanie do Białowie­
ży. W polowaniu, które potrwa kilka 
dni, wezmą udział ministrowie, dyplo­
maci oraz reprezentaci sfer wojsko­
wych i naukowych.

WARSZAWA, 2.12 (AW). lak poin­
formowano „Ajencję Wschodnią*', do­
radca finansowy p. Dewey wyjedzie 
w dniu 21 bm. przez Szwajcarję, gdzie 
spędzi święta, do Francji a stamtąd 
do Nowego Jorku.

WARSZAWA. 2.12 (AW). Premjer 
Switalskii przybył dziś w południe do 
Belwederu, celem złożenia wizyty 
marsz. Piłsudskiemu. P. premier żaba 
Wił w Belwederze około 2 godziny.

Amabsador Chłapowski
U PREMJERA TARDIEU.

PARYŻ, 2.12. — Tardieu przyjął 
kolejno ambasadora Chłapowskiego, 
posła łotewskiego i rumuńskiego m«n. 
spraw zagranicznych Mironescu.

Jak przypuszczają, ambasador 
Chłapowski i min. Mironescu omawia 
li z premjerem sprawy, znajdujące 
8*ę na porządku dziennym, mianowi­
cie rezultaty prac komisyj, obradu­
jących w Paryżu i prace przygoto­
wawcze do drugiej konferencji 
haskiej.

Zgon posła
Dr. LEONA REICHA.

WARSZAWA. 2.12. W nocy z aobo- 
lY na niedzielę zmarł we Lwowie po- 
M dr. Leon Reich, b. prezes Koła Ży­
dowskiego w Sejmie. •

Zmarły był przywódcą sjonistów 
małopolskich, będących — jak wiado­
mo — zwolennikami taktyki pojedna­
wczej w stosunku do Rządu. Na tle 
*ej taktyki omal nie doszło do rozła­
zili w Kole Żydowskiem, którego wię- 
kszość wypowiedziała się za stanowi­
skiem opozycyjnem, któremu ton na­
da je pos. I. Grynbaum.

Zmarły pos. Reich posłował już w 
Poprzednim Sejmie i do obecnego zo- 
pał ponownie wybrany. Zmarł po krót 
kiej chorobie (zapalenie ropne ślepej 
kiszki), przeżywszy lat 51.

Jak się dowiaduje Agencja Wscho­
dnia, wobec prawdopodobnej rezygna 
eJi dra Aronu Wolfa z przypadające­
go ni u po śmierci dr. Reicha mandatu 
Poselskiego, mandat ten obejmie b. po 
sJanka p. Melcerowa, która znajduje 
s'ę na liście po dr. Wolfie. Przywódcą 
Posłów żydowskich z Małopolski bę­
dzie po dr. Reichu — pos. Rozmaryn.

Zaszczytne wyróżnienie
UCZONEGO POLSKIEGO.

PRAGA, 2.12. Profesor literatury na 
Reskim uniwersytecie Karola w Pra­
dze, dr. Marjan Szyjkowski, mianowa 
dy został za zasługi, położone na polu 
^diżenia kulturalnego jx>lsko - czecho 
słowackiego, członkiem honorowym 
■‘'uskieeo Koła Przyjaciół Polski.

i. p.

Walerja Iżycka
emerytowana nauczycielka 

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramenta­
mi zmarła dnia 1 grudnia 1929 roku przeżywszy lat 69.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz do Strze­
mieszyc nastąpi w dniu 3 grudnia o godz. 1 i pół po poł.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie we czwartek dnia 
5 grudnia o godz. 8-mej rano w kościele parafjalnym na Ka­
zimierzu. 8138

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają

Córki, syn, zięciowie i wnuki.

Sprawa red. Opioły w apelacji.
Pełnomocnik A. Haukego prosi o odroczenie.

WARSZAWA, 2.12. (Tel. wł.). — 
W Sądzie apelacyjnym w Warszawie 
odbyła się rozprawa na skutek skargi 
apelacyjnej red. Opioły, przeciwko 
wyrokowi Sądu okręgowego w So­
snowcu w sprawie z oskarżenia .* 
Haukego.

Red. Opiołę zastępował mecenas 
Nowodworski, A. Haukego, który był 
na sali sądowej, mec. Powełek.

Przesłuchano świadków: Miecz. 
Rzepę. Eug. Fifzową, Władysławę 
Kubecką-Haukową, Natalję Szmidto- 
wą, Fel. Płaczkową. Ignacego Skal­
skiego, Ant. Opilskiego, Jana Żyłkę, 
Józefa Bielskiego, Szczepana Jarosa, 
Jana Piszczyka, przyczem innych 5 
świadków, którzy nie stawili się na 
rozprawę, obrońca red. Opioły zrzekl 
s,<e • , - ,Zeznania świadków, w szczególno­
ści Miecz. Rzepy, Wład. Haukowej, 
Ign. Skalskiego, Jana Piszczyka, by­
ły niezmiernie obciążające Haukego 
i rzuciły bardzo dużo ciekawego śwta

CZY ODPRĘŻENIE 
sytuacji między rządem a sejmem?

WARSZAWA, 2.12. (Tel. wł.). Od­
czyt p. min. Kwiatkowskiego, wy- 
ogłoszony wczoraj we Lwowie na 5 
dni przed zebraniem eię Sejmu wy­
wołał żywe komentarze wśród po­
słów i senatorów, którzy dzisiaj dość 
licznie zjawili się w gmachu Sejmu.

Wśród posłów opozycyjnych prze­
waża zdanie, że wczorajszy odczyt 
miał na celu złagodzenie bojowego 
wystąpienia p. premjera Świtalskie- 
go o akcji na „szerszej przestrzeni** 
i stwierdzenie, że Rząd nie zejdzie z 
drogi legalnej. 

ELEGANCCY PANOWIE 
zamawiają garnitury, płaszcze i futra z naj­
lepszych bielskich i oryginalnych angielskich 
materjałów w firmie ----------------------------------- III

STANISŁAW SŁAWIŃSKI
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 23. Hale „Rozwoju”.

tła na działalność Haukego, jako b. 
finansa austriackiego na ochotnika. 
Przytłoczony temi zeznaniami, zastęp 
ca prawny Haukego mcc. Pawełek po 
stawił wniosek o odroczenie sprawy i 
przesłuchanie dodatkowych świad­
ków: Marję i Franciszkę Tkaczyk. 
Stanisława Urbańczyka, Józefa Neu- 
gebauera. Ant. Osińską, Stanisława 
Krynickiego, Michała Zapiórę. orga­
nistę Milko. ks. Czaplińskiego i dy- 
rektorową Mauve.

Sąd apelacyjny, po długotrwałych 
obradach, trwających do godziny 9 
wieczór, ogłosił decyzję, na mocy 
której rozprawę odroczył, powołując 
dodatkowo na świadków: Marję i 
Franc. Tkaczykówny, Antoninę Osiń­
ską, St. Urbańczyka, J. Neugebauera 
oraz dla konfrontacji postanowił 
wezwać Wł. Haukową, Plackównę i 
Żyłkę.

Wo|>ec tego rozprawa odliędzic się 
praw dopodobnie w styczniu.

Inaczej komentują wczorajszy od­
czyt gorętsi posłowie jedynki, któ­
rzy dowodzą w dalszym ciągu, źe 
Rząd pragnie współpracować z Par­
lamentem. ale gdy się to okaże z 
tych czy innych względów niemożli­
we nie nastraszy się „tarć na szer­
szej przestrzeni *.

W każdym razie pewną jest rzeczą 
po wczorajszym odczycie, że przynaj 
mniej w ciągu najbliższych tygodni 
sprawy będą się rozwijały w ramach 
pracy parlamentarnej.

IBI

Zatrucie nikotyną
B. MIN. CZECHOWICZA.

WARSZAWA, 2.12 (AW). Jak się 
lowiaduje „Ajencja Wschodnia**, b. 
nin. Czechowicz, obecny naczelny dy 
•ektor Banku Ziemiańskiego, przecho- 
Iził przed kilku dniami bardzo cięż­
cie zatrucie nikotyną, co spowodowa- 
o osłabienie serca. Ze względu na zły 
>tan zdrowia b. min. Czechowicz zde- 
ydował się na wzięcie urlopu i zwró- 

■il się w tej sprawie do Zarządu Ban­
iu. Stąd prawdopodobnie pochodzi po 
głoska o rzekoinein ustąpieniu p. Cze 
■howicza ze stanowiska naczelnego

rektora Banku Ziemiańskiego, co 
ijzupełnńej nie odpowiada prawdzie.

Nowy Zarząd
ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY.
WARSZAWA, 2.12. Na nadzwyczaj 

tym walnym zjeździe delegatów ZOR 
Iłz. P., odbytym w dniu 1 grudnia 
1929 r. w lokalu Związku w Warsza­
wie przy ul. Królewskiej 25, wybrano 
mrząd w składzie następującym: pre 
-es — minister ppor. rez. Eugenjusz 
Kwiatkowski, wiceprezes — rtm. rez. 
Józef Ryszkiewicz, wiceprezes ppor. 
rez. Emil Hupert, wiceprezes — kpt. 
rez. dr. Adam Kocur, członkowie zarz. 
—por. rez. Stefan Su piński, ppor. rez. 
Edmund Kozłowski, por. rez. Włady­
sław Topczewski, ppor; rez. Marjan 
Jrabski, pik. rez. inż. Zygmunt Sło­
ni iński, por. rez. Wacław Parniewskr, 
kpt. rez. Eugenjusz Fiala, ppor. rez. 
Włodzimierz reist, por. rez. Józef 
Szwiec, mjr. rez. Włodzimierz Krynic­
ki. ppor. rez- j)r. Antoni Nowak-Przy 
godzki, kpt. rez. Józef Głowacki.

W zakończeniu, przedstawiono zja­
zdowi następującą rezolucję do uchwa 
lenia:

„Stojąc niezłomnie na gruncie na­
czelnych zasad ustrojowych, delegaci 
stwierdzają uroczyście, że w chwili 
obecnej gdy walka o nowy ustrój 
wchodzi w stadjum rozstrzygające, 
gdy ten nowy ustrój ma 6tać się obo- 
wiązującem prawem państwowem. 
ćw. oficerów rezerwy, skupiający w 
swych kadrach 20.000 członków, prze 
■hodzi do czynnej akcji na rzecz no­
wego ustroju, zgodnego z zasadami na 
szej ideolog j i. Naszym sztandarem 
jest: Polska Mocarstwowa, oparta o 
najwyższą władzę Prezydenta, o silny 
Rząd i o zorganizowany w Państwie 
naród, Polska czynnych Obrońców 
Ojczyzny i Kombatantów, którzy dłą 
Niej życie zawsze oddać gotowi.

Nasze jrogotowie bojowe — przy 
Majestacie Rzeczypospolitej, przy Jej 
prezydencie i przy Naczelnym Wodzu, 
o wielką, mocarstwową Polskę i Jej 
oddajemy do rozporządzenia wszyst­
kie swe siły, karne żołnierskie ramię 
i twórczego ducha czynnego obrońcy 
Ojczyzny”.

Wilki pożarły
DWOJE DZIECI.

MOSKWA. 2.12. Jak zwykle z na­
dejściem zimy, tak i w roku bieżącym, 
ukazały się w okolicach Moskwy sta­
da wilków, które zwłaszcza w osta­
tnich dniach bardzo się rozzuchwali­
ły, napadając nietylko w nocy, lecz 
i w dzień na zagrody chłopskie. Jak 
podają pisma moskiewskie, przed kil­
ku dniami wilki napadły w okolicach 
Woronowskiego gosjxxlarstwa powia­
towego na grupę dzieci i pożarły dwo 
je z nich. Również na dorosłych ludzi 
wilki naDadinia w białe dzień.Dobry krój i niskie ceny ogólnie znane.

SOLIDNA ROBOTA WARSZAWSKA. 8270
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Złóż dowód, że nie jest ci to obojętne, że Cię stać na czynną miłość bliźniego.

Tajemnice kancelarji hr. Berga
b. namiesnika carskiego i gubernatora w Warszawie.

WARSZAWA, 2.12. — Przed kilku 
dniami pojawiła się sensacyjna wia­
domość o wykryciu przez G. P. U. 
w Petersburgu tajnego archiwum, 
mającego wielkie znaczenie dla hi­
storji przewrotu bolszewickiego.

W międzyczasie wydarzenie to 
wzbogaciło się w nowe szczegóły, nie 
mniej sensacyjne, niż poprzednie.

Podczas ścisłej rewizji archiwum 
wykryto kilkanaście sztandarów 
pułkowych armji carskiej, zawinię­
tych w czerwone transparenty bolsze 
w ickie.

Na jednym z nich znaleziono ka­
wałek płótna z napisem:

.,Oddać pułkom armji czerwonej, 
gdy staną do szeregów armji rosyj­
skiej

W piwnicach akadbmji, w której 
mieściło się archiwum, znaleziono 
kilkanaście skrzynek drewnianych, 
zawierających pokaźną ilość srebra 
stołowego, należącego do kasyn ofi- 
ccrskich pułków gwardji._________

Fragment przemówienia
( MIN. KWIATKOWSKIEGO.

W ub. niedzielę, we Lwowie, wy- 
gląfeil p. min. E. Kwiatkowski odczyt 
p.lyL: „Istotne założenia w walce'o 
nawy ustrój".

W zakończeniu przemówieniu p. 
minister powiedział:

Jeżeli silu Rządu opętamy w imię 
fałszywych doktryn, jeżeli skie­
rujemy je do ustawicznej defen­
sywy przed atakami wciąż zmien­
nych ugrupowań oligarchji partyj­
nych, jeżeli sarni przekreślimy u- 
istrojowo jakąkolwiek trwałość 
Rządu, rzucając go jak balon na 
mecz dwudziestu partyj politycz­
nych, jeżeli kilkusef-głowemu Sej­
mowi każemy rządzić, a Rządowi 
naradzać się i projektować, to o- 
czyw iście życia naszego nie posu­
niemy ani o krok naprzód.

Ustrój, o który walczymy, który 
uważamy za punkt wyjścia dla 
stworzenia warunków lojalnej 
współpracy, między władzą wy­
konawczą. a władzą ustawodawczą, 
który uważamy za najabrdztej za­
sadniczy warunek zabezpieczenia 
trwałości i całości państwa i po­
myślnego rozwoju gospodarstwa 
społecznego, ma służyć wszystkim 
warstwom nowej demokratycznej 
Polski, nie zaś jednemu obozowi i 
jednemu rządowi.

Żądanie od nas w tej chwili spre 
cyzowania, skodyfikowania w pa­
ragrafy niezbędnych zmian ustroju 
państwa, jest, wedle mojej opinj* 
zwykłem faryzeuszostwem. kon­
stytucja i jej naprawa jest najbar­
dziej podstawowem zadaniem par­
lamentu. Kodyfikowanie tych 
zmian przez Rząd, bez przeprowa­
dzenia nawet dyskusji zasadniczej 
w Sejmie, skierowałoby całą wal­
kę na płaszczyźnie sporów o słowa, 
o samo sformułowanie, zaciem­
niłoby istotną Unję, istotny cha­
rakter walki o przystosowanie u- 
stroju do rzeczywistego położenia 
państwa i do za-sadmczych warun­
ków rozwoju naszego życia. Na 
dziś — obowiązkiem naezym jest 
wskazać jedynie linję wytyczną 
w zagadnieniu niezbędnych, nieo­
dzownych, dojrzałych już do decy­
zji zmian. Obowiązkiem Sejmu jest 
zajęcie stanowiska rzeczowego do 
tej wielkiej, naczelnej koniecz­
ności państwowej i sformułowania 
tych zmian.

Rząd ustosunkuje się do każde­
go stanowiska Sejmu w sposób re­
alny i pozytywny.
Ostatnie zdanie p. mlnietra jest 

wielce charakterystycznem. wskazy­
wałoby bowiem, że Rząd nic myśli o 
przeprowadzeniu zmiana ustroju 
państwa, poza Sermem 

Wśród skrzynek ze.srebrem zwró­
ciły uwagę agentów G. P. U. trzy 
drewniane walizy, obramowane że­
lazem. Na walizach tych umieszczo­
ny jest napis:

„W wypadku pożaru, powodzi, lub 
rewolucji — konieczoie uratować4*.

Po zdjęciu pieczęci oraz plomb w 
walizach odkryto akta kancelarji i 
archiwum osobiste gen. M. Berga, 
byłego namiestnika i gubernatora 
carskiego w Warszawie.

Archiwum gen. Berga zostało przed 
kilkudziesięciu laty skonfiskowane 
spadkobiercom jego w Warszawie, a 
następnie wywiezione do Petersbur­
ga. gdzie na dokumenty te nałożony

Fryderyk" skałbania
sztygar kop. Hr. Franciszek były sztygar kop. „Saturn" 

zmarł śmiercią tragiczną dnia 30 listopada 1929 r. przeżywszy lat 36.
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy P. K. Ch. w Czeladzi ul. Szpitalna na- 

atąpi dnia 3 XII o godz. 3 po pot. na cmentarz w Czeladzi. Na smutne te obrządy 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonym żalu 

8139 Zona, dzieci i rodzina.

Centrolew zgłosi w czwartek 
votum nieufności dla rządu.

WARSZAWA, 2.12. (Tel. wł.) Mar­
szałek Daszyński zwołał pierwsze po­
siedzenie po upływie trzydziestodnio 
wego terminu odroczenia Sejmu na 
czwartek, 5 grudn>a, o godzinie 12 w 
południe.

Porządek dzienny przewiduje pier 
wsze czytanie preliminarza budżeto­
wego na r. 1930-31 oraz pierwsze czy 
tania 16-tu projektów ustaw rządo­
wych o kredytach dodatkowych, mię 
dzy innemi o kredytach na rok 27 —Parlament czy Piłsudski?

Angielskie pismo o konflikcie w Polsce.
LONDYN, 2.12. (PAT). Angielskie 

pismo niedzielne „Observcr*‘ zamiesz­
cza obszerną korespondencję p. t.: 
..Parlament czy Piłsudski?**

Autor stwierdza, że konflikt mię­
dzy Rządem a parlamentem w Polsce 
może mieć poważne następstwtl.

Ostatnia faza walki rozgrywa się

Wampir z Dusseldorfu 
przeniósł się do Dortmundu.

BERLIN, 2.12. — Zaledwie nastąpi­
ło uspokojenie umysłów mieszkań­
ców Nadrenii z powodu tejemniczych 
mordów dokonywanych przez nie­
znanego zbrodniarza w Dusseldorfie, 
gdy nowa zbrodnia w Dortmundzie 
poruszyła do żywego opiinję publicz­
ną Niemiec.

Nocy dzisiejszej koło godziny 3-ej

Podniecenie w Charbinie
Chiński „Bataljon śmierci”.

MOSKWA, 2.12. Nie bacząc na to, iż 
między władzami chińskiemi a rządem 
sowieckim podjęte zostały pertrakta­
cje w sprawie wstrzymania w Man­
dżurii dalszych działań wojennych, w 
Charbinie panuje od kilku dni nie­
zwykłe podniecenie i zaniepokojenie.

Kupców prywatnych opanowała 
niezwykła panika, co przypisać nale­
ży obawie, że w razie przywrócenia 
w Charbinie pierwotnego stanu rze­
czy, handel prywatny w mieście tem 
stałby się ponownie niemożliwy.

Podniecenie w mieście jest tem wię­
ksze, że do Charbina przybywają sta­
le oddziałv zdemoralizowanych woisk. 

został kilkudziesięcioletni areszt.
Ciekawe te materjały historyczne 

miały być udostępnione badaczom 
dziejów Polski porozbiorowej i Rosji 
dopiero w roku 1980.

Obecnie zostaną oddane do dyspo­
zycji wydawnictwa sowieckiego 
„Centrarchiw" i częściowo ogłoszone 
przez tę instytucję w kwartalniku 
„Krasnyj Archiw".

Dobrzeby byłoby, ażeby uczeni 
polscy otrzymali dostęp do tych ma- 
terjałów. gdyż wydawnictwa bolsze­
wickie wykorzystają jedynie części 
tej historycznej spuścizny, tyczące 
interesów własnych.

28, 28—29 i 29—30.
Ponadto na pierwszem posiedzeniu 

postawiony będzie wniosek stron­
nictw lewicowych i centrowych o 
yotum nieufności dla Rządu dr. świ- 
talskiego.
. WARSZAWA, 2.12. (AW). Na o- 
twarciu sesji Sejmu w dniu 5 b. m. 
marsz. Daszyński wygłosić ma dłuż­
sze przemówienie. Dziś rozdano po­
słom porządek dzienny sesji sejmo­
wej w dniu 5 b. m.

obecnie pomiędzy dawnym socjali­
stą, marszałkiem Piłsudskim, a obec­
nym leaderem socjalistów w Sejmie, 
Daszyńskim.

„Óbserver“ podkreśla, że trudno 
dziś znaleźć odpowiedź na pytanie, 
go nastąpi, czy kompromis, czy dyk­
tatura.

nad ranem znaleziono leżące na uli­
cy zwłoki mężatki Marty Kiefer. Na 
głowie zabitej stwierdzono kilka 
ciężkich ran, gardło było poderżnię­
te. Wszczęte natychmiast dochodze­
nie nie przyniosło żadnych rezulta­
tów. Wśród ludności utrzymuje się 
przekonanie, iż zbrodnia ta jest dzie­
łem „wampira diisseldorfskiego" 

chińskich, uciekających z frontu. Oka 
zuje się, że całe pułki chińskie na wia 
domość o zbliżaniu się ' bolszewików 
poprostu steroryzowały personel kole 
i owy i kazały przewieźć się wgłąb 
:raju. Pisma sowieckie donoszą, iż w 

zwiiązku z tem na kolei wschodnio- 
cliińskiej dochodzi niemal codziennie 
do katastrofalnych zderzeń pociągów, 
kursujących bez jakiegokolwiek pla­
nu.

Decyzja rządu nankińskiego w spra 
wae podjęcia rokowań z Sowietami wy 
wołała wśród niektórych dygnitarzy 
chińskich niezadowolenie. Tak naprzy 
kład gubernator Cvcvkara Wan-Fu- 

Lin dał wyraz swemu niezadowoleniu 
z powodu kapitulacji rządu nankiń' 
skiego w sformowaniu „bataljonu 
śmierci", który, <— według jego pla­
nów, — powstrzymać ma ofenzywę 
sowiecką.

Zjazd mieszczaństwa
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 2.12. Odbył się wczc 
raj zapowiadany przez prasę obchód 
ku czci wielkiej pamięci prezydenta 
starej Warszawy Jana Dekerta. Na u 
roczystość. jak twierdzi PAT, zjecha­
ło „około 1000 osób z całej Polski".

Po nabożeństwie w katedrze odbył 
się pochód na Stare Miasto. Tam prze­
mówienie wygłosił p. prezydent Sie­
miński.

W południe uczestnicy zjazdu poszli 
na Zamek pod przewodem pos. Sławka 
(BB.) i złożyli hołd p. Prezydentowi 
Rzplitej. Z przemową wystąpił p. Ro- 
gowicz. Potem przemawiuł p. Gładysz.

O 1-ęj w sali Ratusza odbyła się a- 
kademja zakończona odegraniem 1 
brygady. Przemawiali: p. Rogowicz i 
prof. Mościcki. O 2-ej odbył się „kon­
gres mieszczański". Przemawiali p 
Szwatikowski (Łódź), min. gen. Skład 
kowski, gen. Górecki, płk. Sławek, a 
dalej „mieszczanin" prof. Makowski 
wygłosił referat „Mieszczaństwo a za­
gadnienie naprawy ustroju Rzplitej".

O 17 odbyła się na Zamku dekora­
cja orderowa. Przemawiał p. Prezy­
dent oraz p. Pieniążkiewicz. Rozdane 
30 złotych krzyżów zasługi, 49 srebr­
nych i 12 branżowych.

2YRAHD0LE od zł. 40.—

AMPLE od zł. 25.—

LAMPY jtojjteod zł. 12.— 
ARMATURYodzł. 4.- 
KINKIETY od zł. 4.50 

PODUSZKI elellrpo odzi.30.- 
ZAR0WKI od zł. 2.-

SPEtJlLIlE lii?' UMIE
Najlepiej nabyć można

w składzie

T-li „PRZŁWODNIK”
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23. 

_____  ___________________6834-9^

Na Krymie
25 STOPNI CIEPŁA.

MOSKWA, 2.12. Moskiewska „Kra­
sna ja Gazeta" donosi, że w ostatnie*1 
dniach listopada na Krymie nastąpił? 
ogólne ocieplenie. Temperatura w sloa 
cu dochodzi do 25 stopni R., tempera­
tura wody wynosi około 16 stopni. ” 
kąpieliskach morskich na południ*1* 
wym wybrzeżu Krymu panuje wobt* 
tego wielkie ożywienie.

Państwo na sprzedeż.
LONDYN, 2.12. „SuiKtay Times" tr 

głusza sensacyjną wiadomość sweg? 
specjalnego sprawozdawcy z Dell*11 
że w Indjach kursuje pogłoska, jak<r 
by maharadża Kaszmiru Sir H*1*'1 
Singli zamierzał rządowi angielskieU1*1 
sprzedać swój kraj.

Kaszmir obejmuje 80.900 mil k«'J' 
drutowych, liczy 3 iniljony mieszka*1' 
ców i uważany jest za nujżyźniej*^ 
kraj Indyj. Maharadża pozostawi s'r 
bie jedynie drugie państewko Dża®** 
ma na stokach Himalajów.

W r. 1846 rząd angielski sprzęg 
Kaszmir za niską cenę 20 milion^'* 
złotych jednemu z przodków obe?0^ 
go maharadży wzamian za położ*1^ 
przez niego zasługi dla imperjum br’ 
ty jakiego.
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PLANY TELEFONIZACJI POLSKI.
W roku 1924 sieć telefonicznn w miastach polskich obsługiwała 81.045 abonentów z 112.007 aparatami. W trzy lata później ilość abonentów te­lefonicznych w miastach wzrosła o 50.675 i wyniosła 111.721. a ilość apa­ratów skoczyła zc 112.007 na 146.420. tj. wzrosła o 34.415 aparatów.W r. 1922 z 5.784 naszych instytu­ty j pocztowych (urzędów, agencyj i pośrednictw) 1.546 nic miało ze świa­tem |x>lączenia telefonicznego lub tc- I graficznego, tj. 40.8 proc. W 6 lat później tj. w r. 1928 na 4.505 insty­tucje pocztowe już tylko 551, a więc S.l proc, nie mogło ze światem ko­munikować się telefonicznie, bądź te­legraficznie.
Te dwa porównania dają nam o- braz wysiłków, jakie czyni państwo w dziedzinie zapewnienia krajowi i jego mieszkańcom szybkiej wymia­ny myśli. Czy jednak mimo tych wysiłków potrzeby Polski w dziedzi­nie komunikacji telefonicznej zosta­ły zaspokojone? Juk wyglądamy pod tym względem w porównaniu z inne­mi krajami?W r. 1922 gęstość sieci telefonicz­nej w Polsce w porównaniu z siecią telefoniczną w Niemczech była 5.9 ra­zy mniejsza; w r. 1926 Niemcy mieli już 7.5 razy gęściejszą sieć. Podob­ne porów nanie z lat 1922 i 1926 z ta- kierni krajami, jak Holandja, Fran­cja, Czechosłowacja również wypa- dnic na naszą niekorzyść. Jeżeli cho­dzi naprzykład o międzymiastową sieć telefoniczną, to w r. 1922 znaj­dowaliśmy się na 14-tem miejscu, a w r. 1926, mimo ciągłej pracy w tym kierunku, spadliśmy na 16-te miej-
Z powyższych cyfr widać, że ko­nieczny jest jednorazowy wysiłek, któryby pchnął Polskę na dirogę wy­tężonego rozwoju w dziedzinie tele- fónji i pozwolił w szybkiem tempie zbliżyć się do stosunków, jakie pod tvm względom panują w krajach za­chodniej Europy.Opracowany plan rozbudowy sieci telefonicznej w Polsce na najbliż­sze dziesięciolecie pozwoli przy wy­konaniu osiągnąć ten cel. Plan ten przewiduje rozbudowę central miej­skich na 200.000 abonentów za cenę 150 milj. złotych, budowę central tniędzymiastowych za 50 miljonów zł., budowę 300.000 kilm. przewodów 'międzymiastowych za cenę 400 milj. zł.; w sumie wydatki na rozbudowę Urządzeń telefonicznych w Polsce w ciągu najbliższych 10 la<t mają po­chłonąć 550 milj. zl.. tj. przeciętnie r<?czinie 55 milj. zł.
Rozbudowa sieci telefonicznej mię­dzymiastowej ma być prowadzona Przy pomocy kabli podziemnych o dużej naraz ilości przewodów, które — dodawszy stacje wzmacniakowe- - Zapewnią nam sprawną komunikację Iclcfoniczną nietylko w kraju, lecz i z zagranicą. Pierwsza taką sieć dłu­gości 522 lclrn. na szlaku Warszawa- Łódź — Katowice — Cieszyn z odga­łęzieniem zaczęto już budować; w tej chwili roboty posunęły się pod Ło­wicz. Prawdopodobnie na wiosnę r. 1930 Warszawa uzyska już z Łodzią Połączenie kablowe, co będzie miało Pterwszorzędne znaczenie dla oby­dwóch miast. Cała wspomniana pier­wsza linja kablowń Iłędzie gotowa. Jeżeli kredy ty będą asygnowane nor­malnie w ciągu trzech lat, dając nam bezpośrednie i na własnej linji po­uczenie telefoniczne z Czechosłowa­cją i Niemcami.Dalej projektowane jest jeszcze 'Wybudowanie następujących telefo- ”l<‘znych linji kablowych: Warsza- W’a — Poznań — Zbąszyń (Berlin) 363 kim., Warszawa — Gdynia Gdańsk dług. 546 kim.. Kraków— ^'ów — Borysław- dług. 427 kim., .'arszaw-a — Tarnów dług. 302 kim. jjnje powyżej wymienione o łącznej ^•Ugości 1.960 kim. mają być budo- , ane w powyższej kolejności, a bu- ich pochłonie około 180 milj. . • Dalsze plany przewidują budowę łj^zczo 7 linij kablowych ogólnej i ■M-w kłm. za cenę około 300
ł^eicznem przedłużeniem Dolskiej

telefonicznej sieci kablowej w kie­runku państw skandynawskich — o czem zresztą mówi się w kołach na­szych teletechników — winien być kabel podmorski z Gdyni do Szwecji (Kalkskrona), lub do Danji przez Bornholm. Kabel taki, którego budo­

Wrażenia z podróży po Rosji.
(Korespondencja własna

Kwestja mieszkaniowa w Moskwie jest jedną z największych bolączek ludności. \\ większości mieszkań każ dy pokój znajmuje cała rodzina; kuchnia jest wspólna i kilka gospo­dyń stoi jednocześnie, gotując obia­dy na pi imusach. Jedni mieszkają w pokojach przechodnich, inni znowu przechodzą do sielde przez cudze po­koje. Umieszcza się w jed-nem mie­szkaniu ludzi rozmaitych sfer, o róż­nej kulturze i przyzwyczajeniach. Z początku przeżywano istne piekło, lecz z czasem ludzie, widząc, że nie­ma innego wyjścia, znaleźli modus vivendi. Człowiek, przyzwyczajony do warunków europejskich, -podzi­wiać musi stosunkowo zgodne poży­cie tych najróżnorodniejszych ele­mentów. Moskwa nawet zabudowuje się. powstałą gmachy w śródmieściu i cale dzielnice na krańcach miasta, lecz wszystko to jest kroplą w morzu wobec tego, że ludność wzrosła prze­szło dwukrotnie w stosunku do.przed wojennej, a w latach głodu zniszczo­no na opał wiele domów drewnia­nych.W Petersburgu (obecnie Leningra­dzie) sprawa mieszkaniowa stoi o wiele lepiej, gdyż ludność znacznie sic zmniejszyła |x> przeniesieniu sto­licy do Moskwy. W innych dużych miastach też jest b. źle, gdyż po woj­nie nie było zupełnie ruchu budo­wlanego. tymczasem ludność wzra­stała normalnie. Mieszkania prywat­ne są budowane przez kooperatywy. Rząd udziela długoterminowego kre­dytu związkom urzędniczym i robot­niczym. Koszty budowy jednej izby oblicza sie na 4CC0 rubli (prawie 20 tysięcy zl.). z czego 20 proc, (a więc sporą sumę) płaci się przy wprowa­dzeniu. resztę w postaci komornego.O wiele większą plagą, niż prywa- cje materjalne. są represje politycz­ne, skierowane przedewszysikiem przeciwko osobom, posądzonym o stosunki z emigracją monarchistycz- ną. Emigracji! dużo pisze i mówi o swych wpływach i isłinieni-u wielkich organizacyj inonar< -hisiycznyrh w Rosji. Od czasu do czasu wysyła swych emisarjuszy do Rosji i fala te- roru zwiększa się za każdym razem, gdy taki emisarjusz zostanie przyła­pany. Aresztują wtedy ludzi, którzy mają Z nim jakąkolwiek styczność. Zdarza się, że ajenci emigracji są je-

MfflI SWflTMTB aZiEBHIKARSKIEGG
w sprawie wystąpienia pik. Jagryma Maleszewskiego.

Parę tygodni temu w „Myśli Niepo­dległej" pojawił się artykuł, informu­jący o przemówieniu głównego ko­mendanta Policji Państwowej płk. Ja­gryma Maleszewskiego, podczas o- twarcia szkoły policyjnej w Mostach Wielkich. Artykuł „Myśli Narodowej" przedrukowały również: „Gazeta War szawska" i „Wieczór Warszawski".Według relacji „Myśli Niepodle­głej" płk. Maleszewski miał się wy­razić:— Ci łajdacy, co siedzą przy biur­kach i piszą artykuły, to my się ich nie bo-lmy, gdyż znaj dzienny na lich środki. Jak panowie wiedzą, umiemy bić, no i bić będziemy!
A następnie tłómacząc swoje słowa, oświadczy:— Nie będę się krępował i pow iem panu, że dotyczy to „Gazety Warsza­wskiej’. „Rzeczypospolitej ", ..Placów­ki", „Słowa Radomskiego", katowic­kimi „Polonii". 1 tutaj może użeć

wyrażeń, których używa marszałek Piłsudski. Ja tych panów mam głębo­ko i t. <1.
Prokuraiorja wytoczyła owym pi­smom pnx-es.Sąd opierając się jedynie na zezna­niach świadków oska rżeniu Prezesa Sądu Najwyższego Michelisa i proku­ratora Michałowskiego, zaferowal w\ rok skazujący redaktorów odpowie­dzialnych „A. B. C.“, „Wieczoru War szewskiego" i „Gazety Warszawskiej" każdego na 5 miesiące więzienia. Ska­zani wnieśli apelację.Proces redaktora „Myśli Niepodle­głej" został odroczony do przyszłej środy wskutek zgłoszenia przez oskar żonego wniosku o powołanie na roz­prawę w charakterze świadków: Cie­szkowskiego. współpracownika, wów­czas wychodzącej „Epoki", którj wia domośc-i zamieszczone na łamach „Mc śli Narodowej" miał rozgłaszać red. ■i o>ld;> Gjełżvńskiego. któremu, jako

wa kosztowałaby około 5 milj. zło­tych, miałby pierwszorzędne znacze­nie dla rozwoju naszego eksportu i wogóle stosunków handlowych z pań stwami skandynawskiemu
F. P.

..Kurjera Zachodniego*).
Ryga w listopadzie 1929.

dnocześnie ajentami GPU. i sami od­dają w* ręce władzy tych, z którymi nawiązują stosunki.Był okres, gdy bolszewicy walczy­li zajadle z socjalistami, których u- ważali za najniebezpieczniejszy cli przeciwników. Oixxnie socjaliści nic mają żadnych wpływów wśród mas. Ideowo stracili grunt jmmI nogami, gdyż bolszewicy urzeczywistnili ich postulaty w formie najkrańcowszej : zaś organizacje są rozbite przez are­szty i zesłania.Drugą katcgorją jMześladowanych są t .zw. .„szkodnicy" („wrjediiieli"). Po procesie gzachtyńskim władze boi szewickie dostały manji prześladow­czej. Wiedząc, że inteligencja od po­czątku była usposobiona dla nich nie­przychylnie, dopatrują się wszędzie sabotażu. Każdy fałszy wy krok kie­rownika, każde niepowodzenie insty­tucji jest uważane za skutek sabota­żu. W wyniku tego kierownicy — głównie inżynierowie — podlegają surowym karom administracyjnym. Dobrych specjalistów jednak wyko­rzystują w ten sposób, że posyłają ich na robotę do oddalonych miej­scowości. przeważnie na Syberję do kopalń złota, platyny itd. Prześlado­waniom podlega też opozycja lewi­cowa i prawicowa partji komirnisty- czmej.Surowo karany jest handel niele­galny z punktu widzenia praw so­wieckich. Prawa są wiprost drakoń­skie. Prawie niema stopniowania przestępstw. Za drobne według na­szych przewinienia jest najwyższy wymiar kary. A więc, sprzedaż rze­cze. przywiezionej z zagranicy i nie- oclonej. otrzymanie z zagranicy pie­niędzy w walucie rosyjskiej przez biuro pośrednictwa, przywóz z za­granicy waluty rosyjskiej — wszyst­ko to jest karane więzieniem długo- ternii>nowem, zesłaniem do oddalo­nych miejscowości, słowem tem. co łamie życie człowiekowi i jego bli­skimi.Rosja jest jedynem państwem, któ­re nie pozwala wwozić własnej wa­luty; czyni to dlatego, że czerwoniec zagranicą jest zdeprecjonowany, zaś wewnątrz kraju władze utrzymują sztucznie wysoki kura jego, płacąc 1.95 rubla za dolara, zaś zmiana wa­lut zagranicznych u osób prywatnych je6t surowo karana. Dr. J. G.

‘lufciki! (brońcie rlueci

i

swemu przełożonemu p. Cieszkowski złożył piśmienną relację o zajściach w Mostach Wielkich, następnie red. J. Podoskiego, który jako przedstawicie! prasy uczestniczył wówczas na bankie cie i p. R. Wojnicza, któremu o zaj­ściach I >a.n ki et owych opowiadał p. ( ieszkowski.Sprawa tą zajął się Syndykat Dzień lekarzy warszawskich, który podał do wiadomości członków następujący kom unikat:„Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich na posiedzeniu w dniu 23 listopada br. wysłuchał sprawozdania Prezydjum Syndykatu, któremu na po­siedzeniu poprzedniem polecono zbada­nie sprawy incydentu w Mostach Wiel­kich w związku z doniesieniami praso- wenii o przemówieniu głównego komen­danta Policji Państwowej pana płk. Ja­gryma Maleszewskiego, podczas otwar­cia szkoły policyjnej.Prezydjum Syndykatu przesłuchało wszystkich dziennikarzy warszawskich, którzy brali udział w uroczystościach w Mostach Wielkich i na podstawie ich ze­znań stwierdziło niewątpliwy fakt obra­zy prasy przez płk. J. Malczewskiego.Z uwagi na zasadniczy charakter tej sprawy i konieczność jednolitego postę­powania dziennikarstwa całej Polski, zwłaszcza, że w Mostach Wielkich byli przedstawiciele nietylko dziennikarstwa warszawskiego, Zarząd Syndykatu posta nowi! sprawę całą wraz z protokółami zeznań przesłuchanych świadków oraz swoimi wnioskami przekazać Zarządowi Związku Syndykatów Dziennikarzy Pol skich z prośbą o najrychlejsze rozpatrzę nie przedłożonych wniosków i wydanie zarządzeń obowiązujących wszystkich z.syndykalizowanyc-h dziennikarzy Rze­czypospolitej Polskiej*.
Ford o przyczynach 

I SKUTKACH KRACHU GIEŁDOWEGO.
Ilcairy Ford, który brał udział w 5-godzinnej konferencji ekonomicz­nej u prezydenta I loovera w Białym Domu, oświadczył po tem, iż on, ze owej strony uważa deflację giełdo­wą za skutek osłabienia konjunktury przemysłowej i gospodarczej w kra­ju. Jako przyczynę tego osłabienia podaje Ford wycofanie się z działal­ności przemysłowej wielu dzielnych i zdolnych ludzi, którzy woleli bu­dować- ową karjere na perspektywach udatnej i szczęśliwej spekulacji gieł-
Dalej oświadczył Ford, iż jego zda­niem produkcja amerykańska nie jest wyższa aniżeli pojemność ryn­ków Sianów Zjednoczonych, lecz prze rasta zdolność i możność nabywczą ludności.Wyjściem z tej sytuacji może być, zdaniem Forda, obniżenie cen do wła­ściwego poziomu albo wzrost warto­ści towarów i wzrost poziomu pła< zarobkowych dla zwiększenia zdol­ności nabywczej. Płace zarobkowe muszą być podwyższone. To też wszyscy urzędnicy zaikładów Forda otrzymują już podwyżkę pensji.
Zmiany w postępowaniu

KARNO - ADMINISTRACYJNEM.
Zgodnie z nowemi zasadami postę­powania karno - administracyjnego wojewoda warszawski wyda w krót­kim czasie zarządzenie, uprawniają ce władze i organy państwowe oraz samorządy, podlegające powiatowej władzy administracji ogóhlej i— do wymierzania nakazów karnych, jak: stosowanie aresztu (nie dłuższego po­nad 5 dni), oraz kar pieniężnych do wysokości 50 złotych.Zarządzenie to byłoby odpowied­nio motyfikowane stosownie do przy- gotowania i zakie&u dane i władzjj
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Historyczny dzień Będzina.
Uruchomienie pierwszego wodociągu w Zagłębiu.

Dzień 1 grudnia 1929 r. będzie da­tą hiatoryczmą w dziejach Będzina, który mimo wysoce niesprzyjają­cych okoliczności
pierwszy z miast Zagłębia wybudował wodoc'ąg, 

którego uruchomienie i oddanie do użytku publicznego odbyło aię w ub. niedzielę.Akt ten miał charakter niezwykle uroczysty i zgromadził licznych przedstawicieli miejscowych władz i urzędów z p. starostą Bosą na cze­le, wojskowości, miast sąsiednich i licznych organizacyj. Z ramienia wo­jewództwa wzięli w uroczystości pp. dr. Kałuski, dr. Serafin i dr. Motał, a z ramienia polskiego Instytutu wo­dociągowo - kanalizacyjnego pp. dyr. Piekarski, inż. Wojciechowski i inż. Grzegorzewski.Po zebraniu aię gości w Magistra­cie udano się na stację pomp przy ul. Staszica, gdzie ks. proboszcz Peehe wygłosił piękne przemówienie o zna­czeniu wodociągu i dobrej wody dla ludności, a następnie złożył podzię­kowanie Radzie miejskiej i zarządo­wi za zrealizowanie tak pożytecznej inwestycji, poezem dokonał poświę­cenia maszyn.Następnie dyr. Tow. francusko - włoskiego p. Caban odczytał prze­mówienie w języku francuskim, prze tłomaczone później na język polski przez p. Jachimczyka. W przemó­wieniu 6wem p. dyrektor omawia historję powstania wodociągu, pod­kreślając duże zasługi w tej mierze prezydenta Będzina p. Michaela
i wskazuje, iż dzieło to jest jednym z przejawów przyjaźni francusko - polskiej, która niewątpliwie syste­matycznie będzie się zacieśniać.Po zwiedzeniu przez obecnych sta­cji pomp i uruchomieniu maszyn, u- dano 6ię do hali filtrów, gdzie dyr. Piekarsk* wygłosił okolicznościowe przemówienie i przeciął wstęgę, po- czem obecni zwiedzili urządzenia fil­trów, gdzie wyjaśnień udzielał inż. Winter.Po zwiedzeniu filtrów uczestnicy zatrzymali się w t. zw. laborato­rium*, gdzie Tow. francusko - wło­skie przygotowało śniadanie, a po pokrzepieniu się wyruszono z po­wrotem do miasta. sali na górze Zatokowej odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, poświę­cone sprawie wodociągu. Na wstępie prezes Rady dyr. Finstcnberg złożył podziękowanie obecnym za tak licz­ne przybycie i udział w uroczystości oddania do użytku wodociągu miej­skiego, poezem odczytał sprawozda­nie opisowe wodociągu, wyrażając podziękowanie tym. którzy stworzy­li tak potrzebne i pożyteczne dzieło. Z kolei prezydent Michael odczytał depesze, nadesłane z racji urucho­mienia wodociągu, a następnie spra­wozdanie techniczne.W numerze sobotnim „Kurjera Za­chodniego" zamieściliśmy treściwe dane, dotyczące budowy wodociągu, więc nie będziemy ich powtarzać, należy tylko zaznaczyć, że kiedy wv datki administracyjne przy robotach Uleną wynoszą około ”0 proc., przy budowie wodociągu w Będzinie wy­datki na administrację

stanowią 10.3 proc, 
przyczem nie bez znaczenia jest o- koliczność, że w Będziniebudowano przy pomocy polskiego kapitału i polskich siłach technicznych.

Po sprawozdaniu Rada miejska przyjęła bez dyskusji w trzeciem czytaniu statui wodociągu miejskie­go i na tem obrady zakończono.Po posiedzeniu udano się _ przed budynek, gdzie nastąpiło oficjalne 
otwarcie zdroju i oddanie wodociągu do użytku publicznego.
Prezydent Michael. oddając do użyt­ku wodociąg, poprosił o otwarcie zdroju przedstawiciela rządu dr. Ka- łuskiego. Podczas aktu tego wygło­sili przemówienia pp. dr. Kałuski. dyr. Piekarski, w imieniu lekarzy dr- Budzyński, w imieniu Izby prze­

mysłowo - handlowej prezes Izby dyr. Gadomski.W przemówieniach tych podkre­ślano znaczenie wodociągu i dobrej wody, oraz wyrażono uznanie i po­dziękowanie tym, którzy przyczy­nili się do powstania pierwszego w miastach Zagłębia wodociągu, 
a przedewszystkiem głównemu ini­cjatorowi i twórcy p. prezydentowi Michaelowi, dzięki którego zabiegom i niewyczerpanej energji Będzin po­siadł tak potrzebny wodociąg.

Po przemówieniach udano się na Stary Rynek celem zademonstrowa­nia siły ciśnień wody. Pokaz urzą­dziła miejscowa straż ogniowa. Wę­zę, połączone z hydrantami, wyrzucały wodę na wysokość6 piętra, 
co świadczy, że zarówno ciśnienie jak i ilość wody są zupełnie dosta­teczne. Z 7 załączonych węży bucha­ła taka ilość wody, że widzów po­krył tuman rozpylonej wody, uzu­pełniając im niejako całość wodnych wrażeń.Po pokazie odbył się w lokalu Ra­dy miejskiej obiad, gdzie w miłym
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Teatr Miejski „ROZMAITOŚCI" z Częstochowy 
Po wielkich sukcesach Warszawy—Łodzi — Częstochowy 

Tylko dwa gościnne występy znanego zespołu 
w Będzinie w kinie „Nowości” we wtorek 3 i w środę 4 

grudnia o godz. 8 wieczorem.----------------—
w Sosnowcu w teatrze Miejskim w czwartek 5 i piątek 6 grudnia o godz. 8 wieczorem.----------

MIRLA EFROS
melodramat ze śpiewami w 4 aktach Gordioa w polskiej adaptacji Andneja Marka 

Udział bierze 50 osób. Chóry statyści—orkiestra
CZYTAJ AFISZ. anaaa—n——. CZYTAJ AFISZ.

8047

KRONIKA ZAGŁĘBIA.

Kinoteatry w Zagłębiu

KALENDARZYK.

3
Wtorek

OK
D x i 4 Franciszka Ksaw. 
Jutro Barbary P. M. 
Wschód słońca 7 m. 23. 
Zachód „ 15 m. 29.

dzu-wyświetlają 
Kino „Zagłębie44 — Kino ..Sfinks”—.,M Kino Wawel4" — .— „Pułapka na ni< K>no „Uciecha44 — mieniach".

Elza", o wiek", .dowiek"
.ubieta w pło-

Klno „Momus” — „W mocy awan­turnika" z Harry Peelem. (Ostatnie 2 serje).Kino „Odeon44 — „Za grzechy oj­ców".
Program radjowy

NA WTOREK 3 GRUDNIA. 
KATOWICE.
II.53 —Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie oraz bejnal 
z Wieży Marjackiej w Krakowie

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych 
13.00 — Przerwa.
16 00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrz» 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego orez 
komunikat Teatru Polskiego

16.20 —Koncert z płyt gramofonowych
17.15 —WŁ Włosik: „Ogrodnik śląski".
17.45— Koncert popularny z Warszawy.
13.45— Rozmaitości, zapowiedź programu 

na dzień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk.

19.05 — Komunikaty harcerskie.
19.15— Marcello: Sonata E-moll: a) Grave, 

b) Allegro, c) Andante, d) Finale-Alle- 
gro (Prof. M. Szaleski — altówka).

19.25 — Inż. Stanisław Nitsch: „Ze świata — 
Odkrycia, zdarzenia, ludzie".

19.50—Transmisja z Poznania. „Klejnoty 
Madonny" — opera Wolff-Farrar?i‘ego. 

Po operze komunikat meteorologicz­
ny i P. A. T. z Warszawy oraz, zapo­
wiedź programu na dzień nastenny w 
języku francuskim. 

nastroju, przeplatanym przemówie­niami i toastami, spędzono kilka go­dzin.Od niedzieli więc Będzin posiada własny wodociąg, którego powsta­nie jest zasługą w pierwszym rzę­dzie prezydenta miasta inż. Artura Michaela, który mimo różnorodnych trudności i przeszkód doprowadził dzieło do końca, przyczem trzeba zaznaczyć, iż wykonane to zostało w swoisty 6posół>, mianowicie, źe mia­sto nie zostało „zarżnięte44, jak to ma miejsce w miastach, które nieoględ- nic skorzystały z pożyczki ulcnow- skiej, a prócz tego w Będzinie woda będzie znacznie tańsza, niż nip. z wo­dociągu w Maczkach.Dzięki prezydentowi A. Michaelo­wi, jego fenomenalnej energji i nie­strudzonej pracy, a przedewszyst­kiem umiłowaniu prac miejskich, Bę­dzin posiada najtańsze światło, a o- becnie wodę. I tych zasług p. prezy­dentowi Michaelowi nikt odmówić nie może. W pracy swej kierował się zawsze i wyłącznie interesami mia­sta, dobrem mieszkańców, usuwając na bok względy partyjne, polityczne.
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Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR

Wtorek dnia 3.12 — „Madame Butterfly".
Środa dnia 4.12 — „Trubadur" gościnny 

występ L. Zamorskiej i Karpackiego.
Czwartek dnia 5.12 — „Za siedmioma gó­

rami" premjera o godzinie 3.30.

X FERJE ŚWIĄTECZNE w SZKOŁACH Tegoroczne ferje świąteczne w szkołach średnich trwać będą od 21 grudinia do 3 stycznia. W wyższych zakładach nauko­wych — od 15 grudinia do 8 stycznia.
X ODZNACZENIA. „Monitor Polski” z dnia 30 listopada ogłosił dalszy ciąg li­sty odznaczonych orderem Odrodzenia Polski. Wśród szeregu nazwisk znajdują się odznaczeni Krzyżem Kawalerskim ś. p. ks. August^nik L. proboszcz w Dą­browie oraz p. Leon Berbecki geometra z Dąbrowy.
X Z SĄDOWNICTWA. P. Fr. Offinali­stki został mianowany sędzią grodzkim w Sosnowcu. Nominację por pisał min. sprawiedliwości Car 28 ub. m.
X NIE WOLNO PRZEZ TELEFON ZŁOŚLIWIE NIEPOKOIĆ ABONEN­TÓW TELEFONICZNYCH. Dyrekcja poczt i telegrafów stwierdziła, że pomi­mo ogłaszania w prasie odpowiednich komunikatów zachodzą nadał wypadki dawania sygnałów dzwonkowych bez przeprowadzenia rozmowy, złośliwego niepokojenia abonentów przez prowa­dzenie bezsensownych rozmów oraz blo­kowania stacji przez odkładanie słucha­wek po uskutecznieniu połączenia. Dy­rekcja poczt i telegrafów przestrzega, że wszelkie tego rodzaju nadużycia bę­dą ścigane, a winni zostaną pociągnięci do odpowiedzialności w myśl obowiązu­jących przepisów.
X NIEDOZWOLONY WYPIEK CHLE­BA. Za ndedzwolony wypiek chleba w niedzielę, policja czeladżka pociągnęła do odpowiedzialności sądowej Szlainę KJajnera, zam. przy ul. Krzywej 37.

Najstarsze i najlepsze w Polsce KURSY SAMOCHODOWE 
Inż. KLEBER, 

Sosnowiec, Warszawska 22.

I
 lut KLEKER i STUBElItKI. Krtl Hnla. KatOliCkalS 

Kursy zawodowe I dientolmeń.kle. Gru-

towaa 1 szybka nauka rana lab wieczeretn* 
Newa szeicloeyUndrawe samochody. Prawo 
ló*d',zT.iXw"‘-“■Odznaczenia

7A DŁUGOLETNIĄ PRACĘ.
Wzorem lat poprzednich, władze rządu we postanowiły w roku bieżącym przy­znać odznaczenia pewnej liczbie robo­tników, zatrudnionych w przemyśle Za głębia, za długoletnią nieskazitelną pra­cę. Uroczystość dekoracji odznaczonych odbędzie się w gmachu szkoły górniczo- hutniczej dnia 4 bm. tj. w dniu św. B.ir- bury, w obecności przedstawicieli włada państwowych, szkolnych, samorządo­wych oraz różnych instytucvi i organ i- zacyj.

X „ŚW. MIKOŁAJ44. Kolo przyjaciół Harcerstwa przy 4 drużynie żeńskiej im Kr. Jadwigi w Sosnowcu, urządza w dn. 5 grudnia r. b., w sali Tow. „Lutnia przy ul. Warszawskiej 22 uroczystość „Św. Mikołaja". Początek o godz. 15.30.Podarunki dla dzieci Zarząd prosi skłu dać do szkoły handl. im. Król. Jadwigi, gdzie można otrzymać również informa­cje dotyczące uroczystości w godz. od 14 — 16. Tel. 4.73.
X OGRANICZENIE EMIGRACJI IX) ARGENTYNY. Wobec tegorocznych nie­urodzajów w Argentynie i zmniejszenia się pojemności rynku pracy, należy przewidywać, iż znalezienie pracy w tym kraju natrafi na większe trudności. W związku z tein Urząd emigracyjny komunikuje, iż ekspozytury Urzędu e- migracyjnego wydawać będą w grudniu rb. zmniejszone w stosunku do okresów poprzednich ilości zaświadczeń na pa* szporty emigracyjne do Argentyny. Do tego czasu wydawanie zaświadczeń od* bywać się będzie według ustalonego try­bu i normy przewidzianej na bieżące miesiące.
X FAŁSZYWE 50-DOLARÓWKI. Ja* stwierdzono, ukazały się w obiegu bank­noty 50-dolarowe Stanów Zjednoczonych A. P. z wybitnemi cechami, wskazujące­mu na fałszerskie pochodzenie. Bank no­ty fałszywe w wykonaniu graficznem bardzo zbliżone do banknotów oryginal­nych. Rysunki ornaanentacyjne odzna­czają się jednak brakiem precyzyjno­ści w wykonaniu, zawierają linje grub­sze i nie są tak wyraziste jak w bank­notach autentycznych. Ponadto na falsy­fikatach daje się zauważyć dosyć do­kładnie rozlanie się konturów linji. Naj' ważniejszą cechą, po której można po* znać fałszywe 50-dolarówiki, jest o‘l' mienny papier, który nie zawiera nitek jedwabnych, jakie są w papierze bank' notów autentycznych. Cecha ta jbdna* może ujść uwadze, gdyż falsyfikaty siadają po obu stronach rzuciki koloro­we, imitujące nitki jedwabne. Falsyb’ kąty wykonane są tak precyzyjnie i <1° tego stopnia naśladują banknoty auten­tyczne, że zachodzi poważna obawa, banknoty takie mogą być nierozpozn*' nc i przyjmowane nawet przez kasje­rów bankowych i kasy rządowe. Zaleca się przeto ostrożność i skrupulatne ba- danie banknotów 50-doIarówych.
X KOMITET LOPP. W NIEMCACH łożył dwa nowe kola szkolne przy szk°* łach w Pekinie i w Niemcach. Na czlo11' ków zapisało się przeszło 150 uczn. Je' dnocześnie z otwarciem kół szkolnych Komitet LOPP. w Niemcach zorganiź^ wał, przy współudziale władz szkolnych- kursa modelarstwa lotniczego. Kursy n>o. delarstwa prowadzi instruktor LOP* p. J. Dzioboń. Lekcje odbywać się bę^ CO tydzień. Pierwsze lekcje odbyły w Pekinie (Porąbka) 22.11 przy udzi‘^e 40 słuchaczy, w Niemcach — 29.11 pr'* udziale przeszło 60 słuchaczy. Wobec żej liczby członków w kole w Niemca*® od 5.12 uruchomione będą dwa kur*’ modelarstwa lotniczego.

Z KOMITETU OKRĘGOWEGO L $ P. P. ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. " dniu 5-go grudnia o godz. 19.30 w biur* LOPP. odbędzie saę ogólne zebranie gromowo - budżetowe komitetu okrę£<>' w ego.
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ELEGANCKIE

Akademja listopadowa
W „SOKOLE" SIELECKIM.

W ub. niedzielę gniazdo „Sokola" w 
Sielcu zorganizowało podniosłą uroczy­
stość obchodząc 99 rocznicę powstania 
listopadowego, ze speojalnem uwzglę­
dnieniem oddania hołdu patronowi gnia 
zda Walerjanowi Łukasińskiemu, ducho 
wemu ojcu powstania.

Rano w niedzielę gniazdo „Sokola" 
w Sielcu wymaszerowało wraz z oddzia­
łem atraży ogniowej Tow. hr. Renard, 
na uroczyste nabożeństwo do kościoła. 
Po nabożeństwie wrócono do Sokolni.

O gdz. 4 popoł. odbyła się uroczysta 
akademja. Na wstępie odśpiewał kilka 
pieśni chór sokoli, poczem przemawiał 
dyr. T. Nowakowski o roli majora Wa- 
lerjana Łukasińskiego w powstaniu li- 
stopadowem. Przemówienie wygłoszone 
przepysznym językiem polskim, obfitu­
jące w niezmiernie ciekawe, a tak tra­
giczne epizody historyczne, wywarło 
niezmiernie silne WTażenie na słucha­
czach.

Tutaj trzeba nadmienić, żc wielka sa­
la sokolni w Sielcu natłoczona była for­
malnie publicznością, a około 200 osób 
odeszło, nie mogąc się już dostać do 
środka.

Po przemówieniu dyr. T. Nowakow­
skiego, odbył się popis gimnastyczny 
(wolne ćwiczenia). Poszczególne fregmen 
ty ćwiczeń nagradzane były rzęsiatemi 
oklaskami.

X ODPOWIEDZIALNOŚĆ WLAŚCICIE 
Ll SAMOCHODÓW. Właściciel samo­
chodu może powierzyć prowadzenie 
swego samochodu tylko takiemu kiero­
wcy, który posiada ważne i odpowiednie 
pozwolenie na sprawowanie tej czynno­
ści. Dlatego też właściciel samochodu 
winien sprawdzić, czy pozwolenie nie 
jest przeterminowane, termin ważności 
bowiem prawa jazdy oznaczony jest na 
pierwszej stronie pozwolenia. Taksów­
kami i autobusami komunikacyjnemi 
•nogą kierować tylko ci kierowcy, któ­
rzy posiadają pozwolenie koloru czer­
wonego, natomiast samochodami slużą- 
Cemi do osobistego użytku mogą kiero­
wać również posiadacze prawa jazdy 
koloru zielonego. Właściciel samochodu 
winien też wiedzieć, kto kieruje jego 
Samochodem gdyż zdarzają się często 
Wypadki nieznajomości nazwiska, wzglę 
'lnie miejsca zamieszkania kierowcy, co 
Utrudnia prowadzenie dochodzenia w 
razie spowodowania wypadku. Wtąśei- 
c*ele, których kierowcy nie posiadają 
^dpowiedniego prawa jazdy, względnie 
kierują samochodem bez prawa jaztly 
uraz właściciele, którzy nie potrafią 
''skazać osoby i miejsca zamieszkania 
‘•erowcy, odpowiadają administracyj­
ne <lo wysokości 1.000 zl. grzywny 
Względnie do dwóch miesięcy aresztu. 
Każdy właściciel samochodu, w razie 
sprzedaży lub nabycia wozu, obowiąza- 
**y jest w ciągu 14 dni do daty dokona- 
ll|a tranzakcji zarejestrować w urzędzie 
Wojewódzkim, dokonaną transakcję. 
^Łaśc. samochódupowinien zawiadomić 
*6wnież urząd wojewódzki o każdej 
dianie swego adresu, lub miejsca ga- 
rażowania samochodu. Na prowincji 

mściciel samochodu, po otrzymaniu 
.owodu rejestracyjnego w urzędzie wo- 
Jewódzikiin. obowiązany jest prócz tego 
Przedstawić ten dowód swemu starostwu 
5^6re czyni adnotację na dokumencie.

niewykonanie łych czynności właśc. 
bodów karani będą grzywną do 

ał., lub aresztem do 6 tygodni.
hGRUBE RYBY". Starym zwyczajem 

Jnzysey górnicy uroczyście święcą dzień I 
’ Rrudnia, który pośw ięcony jest ich pa 
Dolice, św. Barbarze. W dniu tym deko- 
“Je się też i nagradza najstarszych pra 

" roku bieżącym dzień ten 
“°dzi się z drugą, ważną dla Zagłębia 
foczystością, a mianowicie z jubileu- 

/'',n 10-lecia szkoły górniczej, która 
. z>ulci przyszłych sztygarów i innych 
J^hików. Dla uczczenia tego |xxlwój- 

“8o święta uczniowie szkoły górniczej 
Igrają w dniu 3 grudnia w sali kina 

y,°®eta'- komedję Bałuckiego p. t. 
SjM»be ryby". Można aie spodziewać, żc

W ubiegłą niedzielę socjaliści pro­
klamowali w większych ośrodkach 
generalny atak taktyczny przeciwko 
rządowi za pomocą publicznych wie­
ców protestacyjnych. Atak ten na 
terenie Zagłębia zupełnie się nie u- 
dał, gdyż z zapowiedzianych 22 wie­
ców odbyło się zaledwie 9, a ponie­
waż policja za agresywne wystąpie­
nia 5 wieców rozwiązała, odbyły się 
przeto 4 wiece, nb. bardzo nieliczne, 
gdyż robotnikom znudziło się słu­
chanie jednych i tych samych fraze­
sów i komunałów.

Jaskrawy kontrast przedstawiał 
wiec sprawozdawczy posła Wiercza­
ka, urządzony w sali Ogniska w Dą­
browic, gdzie ogromny tłum (około 
1000 osób) przeważnie robotników, 
wysłuchał w skupieniu świetnego 
przemówienia wytrawnego mówcy, 
który w zajmujący sposób mówił o 
sytuacji politycznej kraju, podkre­

W ub. niedzielę w sali teatru miej­
skiego w Sosnowcu odbył się wiec 
pracowników państwowych zwoła­
ny przez komisję porozumiewawczą. 
Zebraniu przewodniczył prof. Wy­
spiański.

Pierwnzy przemawiał p. Grusz­
czyński, przedstawiciel Związku ma­
szynistów kolejowych, poddając o- 
strej krytyce stanowisko Rządu za 
brak zainteresowania się losem pra­
cowników państwowych i nieuwzglę­
dnianie ich żadań. Pozatem n. Gru­

publiczność, która zawsze darzyła wzglę I moc uczniów tej szkoły, posiadającej 
darni imprezy uczniów szkoły górniczej I większy procent niezamożnej młodzieży 
i tym rażeni nie zawiedzie, zwłaszcza, niż inne szkoły średnie.
że dochód przeznaczony na Bratnią po- I

„KURJER ZACHODNI"
bezpartyjny organ Zagłębia Dąbrowskiego

przynosi codziennie: 
najświeższe wiadomości z całego 
świata i bogatą kronikę zdarzeń miej­
scowych. Poważne, ciekawe i poucza 
jące artykuły oraz korespondencje.

Wspaniały dodatek ilustrowany
oraz dwie powieści ró­
wnocześnie drukowane. 
Prenumerata „Kurjera Zachod­
niego" wraz z odnoszeniem do do­
mu lub przesyłką pocztową wynosi 
_ _ _ tylko — — —

3.50 zł. miesięcznie.
Numer pojedynczy tylko

15 groszy.
Prenumeratę przyjmuje się każdego 

dnia w centrali i filjach.

Nieudane wiece socjalistyczne
Wspaniała manifestacja uczuć narodowych na wiecu 

posła Wierczaka.
ślając wszystkie ważniejsze zdarze­
nia i momenty, oraz charakteryzując 
stanowisko stronnictwa narodowego.

Przemówienie, którego słuchano z 
wielką uwagą, przerywano od czasu 
do czasu frenetycznemi oklaskami i 
w takiż sposób podziękowano mów­
cy po zakończeniu mowy.

Przed zakończeniem zebrania p. 
poseł udzielał wyjaśnień na zadawa­
ne pytania, poczem jednomyślnie i 
przy hucznych oklaskach przyjęto 
odczytaną rezolucję, aprobującą sta­
nowisko stronnictwa narodowego, a 
protestującą przeciwko umowie li­
kwidacyjnej polsko - niemieckiej i 
wzywającą poselski klub narodowy 
do stania na straży praworządności 
w Polsce. Zebranie zakończono o- 
krzykami na cześć Rzeczypospolitej 
i posła Wierczaka, któremu gorąco 
dziękowano za wygłoszenie tak pię­
knego przemówienia.

Pracownicy państwowi 
domagają się poprawy bytu.

szczyński skrytykował stanowisko 
premjera Świtałskicgo i pułk. Sław­
ka za zignorowanie delegacji pra­
cowników państwowych podczas po­
bytu jej w Warszawie. Kończąc swe 
przemówienie mówca oświadczył, że 
„nędza pracowników państwowych 
osiągnęła już ostateczne granice i 
powinni oni zająć odpowiednie sta­
nowisko w stosunku do Rządu".

W dalszym ciągu przemawiali: 
przedstawiciel nauczycielstwa szkół 
powszechnych Kwiatkowski. Z. Z. K.

Bałdy6 i inni. Ostatni zabrał głos 
prof. Wyspiański, oświadczając w 
zakończeniu, że pracownicy pań­
stwowi powinni występować w obro­
nie swych praw i żądań stopniowo, 
ale konsekwentnie.

Po ukończeniu wiecu uchwalono 
rezolucje domagającą się podwyż­
szenia płac pracowników państw** 
wych w Zagłębiu o 40 proc, podob­
nie jak na Śląsku, wyrównania za­
ległego dodatku mieszkaniowego i 
obniżenia podatków.

Na wiecu było obecnych około 500 
osób.

/ O monografję
7 ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Zarówno w naszem Zagłębiu węglo­
wym, jak i w całym powiecie Będziń­
skim istnieje sporo miejscowości i pa­
miątek historycznych, świadczących, ii 
w zamierzchłych już czasach kwitło tu 
i rozwijało się bujne życie, którego śla­
dy odnajdujemy w starych budowlach 
lub ich ruinach, no i różnego rodzaju 
dokumentach pisanych.

Mimo starożytności naszego zakątka, 
nie posiadamy dotychczas monografji, 
odzwierciedlającej możliwie ściśle histo 
rję i rozwój życia naszego Zagłębia.

Istnieje wprawdzie sporo różnych sta- 
rych dokumentów, prac naukowych, o- 
raz różnorodnych opisów, lecz wszystko 
to jest rozrzucone po archiwach, uczel­
niach, urzędach, lub też w posiadaniu o- 
sób prywatnych.

Sprawa ta poruszaną już była nieje­
dnokrotnie na lamach „Kurjera Zacho­
dniego" (red. T. Opiola, p. Kantor- 
Mirski, inż. L. Łakom... itd), poruszaną 
w Jtole regjonalnem. w Polskiej Macie­
rzy Szkolnej, już częściowo realizowa­
ną swego czasu przez Towarzystwo Kra 
joznawcze. Obecnie zainteresował się 
bliżej tą kwestją prezydent Dąbrowy 
dr. Madeyski, który projektuje zorgani- 
zować to Towarzystwo, mające za zada­
nie przystąpić do wydawnictwa obszer­
nej monografji Zagłębia.

W tym celu ogłoszona zostanie ode­
zwa - ankieta, przyczem projektowane 
jest utworzenie specjalnego biura, wzglę 
dnie organizacji, która zajęłaby się wy­
szukiwaniem i zbieraniem potrzebnych 
dowodów, a następnie właściwem ich zu­
żytkowaniem.

Projekt dr. Madejskiego zasługuje na 
zainteresowanie się nim i jest rzeczą pe- 
w ną. że spraw a ta znajdzie oddźwięk w 
szerokich sferach inteligencji Zagłębia, 
zdającej sobie ze znaczenia tego rodza­
ju pracy i odczuwającej jej brak.

Wkrótce ogłoszone zostaną bliższe 
szczegóły dotyczące omawianego proje- 
ktu- _________ I

■ PODEJRZANY STROICIEL PIANIN. 
Do mieszkania p. Janiny Gajówny w So 
snowcu (Piłsudskiego 116) przyszedł nie­
znany osobnik w ub. tygodniu i przed­
stawiwszy się jako stroiciel pianin zao­
fiarował swe usługi.
Ponieważ pianino p. Gajówny wymaga 

lo nastrojenia go poleciła „stroicielowi" 
doprowadzić je do porządku. Po dłuż­
szych manipulacjach przy pianinie nie­
znajomy ośw iadczył, że jest ono już na­
strojone i za sw ą pracę pobrał 80 zl. O- 
puszczając mieszkanie .stroiciel" pozo­
stawił wizytówkę, na której było wy­
drukowane rzekome jego nazwisko i a- 
dres: Franciszek Wojciechowski. Poznań 
ul. św. Marcina 82. Gdy p. Gajówna za­
siadła wieczorem do pianina stwierdzi­
ła że rzekomy „stroiciel" zupełnie je po­
psuł. Zawiadomiona o wszystlkiem poli­
cja zujęla się odszukaniem oszusta.
X PROTOKÓŁY. Policja sosnowiecka 
spisała onegdaj 7 protokółów za tamo­
wanie ruchu pieszego, 5 — za zakłóce­
nie spokoju publicznego, 2 -- za opil­
stwo i 11 — za prowadzenie handlu w 
godzinach zakazanych.
< Z NOŻEM NA BRATA. W ubiegłą so- 

łrotę w Czeladzi miał miejsce niezwykły 
wypadek, omul nic zakończony tragicz­
nie. Zamieszkali przy ud. Szpitalnej bra 
cia Pankowie Józef i Alojzy, posprze­
czali się z sobą lekko, przy wapólnein 
zajęciu gospodarakiem, przyczem podrą 
żniony A. Panek, wyjąwszy nagle ot war 
ty nóż z kieszeni, zadał nim straszny 
cios bratu. Nieszczęśliwy ujmkII na zie­
mię z tkwiącym po rękojeść nożem w 
boku, a niedoszły bratobójca w nagleni 
przełażeniu rzucił się do-ucieczki. Ran­
nego. którego stan na szczęście nie jest 
groźny, oddano pod opiekę lekarza, no­
żownika zaś osadzono w areszcie.
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Odsłonięcie sztandaru
B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH.

W ubiegłą niedzielę w sali teatru 
miejskiego w Sosnowcu odbyła się 
uroczystość odsłonięcia sztandaru b. wię 
źniów politycznych. W uroczystości 
wzięło udział szereg przedstawicieli in- 
stytucyj i organizacyj, przedstawiciele 
władz państwowych i miejskich itd. Za­
gaił uroczystość p. Radek, przewodniczył 
poseł Arciszewski. Referat na temat „Hi 
storja walk o niepodległość i socjalizm" 
wygłosił p. Radek, a drugi z kolei re­
ferat na temat: „Katorga, więzienie i ze 
etanie" wygłosił p. Bergier.

Następnie odbyło się odsłonięcie 6ztan 
daru i wręczenie go chorążemu. Przemó­
wienia okolicznościowe wygłosili pp.: 
Arciszewski i Stańczyk, poczem przystą 
piono do wbijania gwoździ.

X WILCZYŃSKI, W ROLI WILKA. Zna 
ny na terenie Czeladzi opryszek Mieczy 
sław Wilczyński, niejednokrotnie kara­
ny przez sądy, ostatnio dwumiesięcznym 
więzieniem, w ubiegłą sobotę wieczorem 
w towarzystwie swego kolegi M. Kraw­
czyka. pobił dotkliwie 18-letniego Zy­
gmunta Sojkę, Przełajska, znajdując 6ię 
znowu w kolizji z kodeksem kannym. 
Może jeszcze jedna kara wpłynie na 
zmianę bojowego charakteru groźnego 
(Wilka.
|X KRADZIEŻ. W nocy z ub. soboty na 
niedzielę nieznani sprawcy, wybiwszy 
ptwór w drzwiach dostali się do sklepu 
Elżbiety Wieczorek w Sosnowcu (Dań- 
dowska 22), skąd skradli 200 zl. gotówką 
oraz tytonie i papierosy, wartości 256 zl.

Ze sportu.
„POLICYJNY K. S.“ Będzin — Ź. 

T. G. S. „HAKOACH" Będzin. W u 
biegłą sobotę w Będzinie rozegrane 
zostały koleżeńskie zawody piłkar­
skie pomiędzy powyźszemi zespoła­
mi z wynikiem 6:2 na korzyść „Po­
licyjnego". Drugi występ drużyny 
policyjnej wypadł zadawalniająco i 
w Będzinie drużyna ta pozostawiła 
mile wrażenie. Grę rozpoczyna „Ha- 
koach" i z początku gra wyrówna­
na? poczem jednak „Policyjny“ za­
czyna więcej atakować przeciwnika 
i w 20 minucie zdobywa 1 bramkę. 
Po pewnym czasie atak „Hakoachu” 
z zamieszania podbramkowego nie­
spodziewanie wyrównuje. Wynik 1:1 
pobudza jeszcze więcej „Policyjny" 
do gry i w krótkim odstępie czasu 
pakuje on piłkę wprost niewidocznie 
w bramkę, która jednak odbija się 
tf'tylną poprzeczkę, czego jednak sę­
dzia nie zauważył i mimo protestu 
ze strony graczy zwycięskiej druży­
ny i publiczności przebywającej tuż 
przy bramce — goala tego niesłusz­
nie sędzia nie przyznaje. Drużyna 
„Policyjnego" mimo wszystkiego w 
dalszym ciągu gniecie przeciwnika i 
strzela 3 bramkę. Wynik 3:1 „Poli­
cyjny" prowadzi już do przerwy. Po 
przerwie zmiana bramek i na tej 
stronie „Policyjny" niemal przez ca­
ły czas ma stalą przewagę nad „Ha- 
koachem" i zdobywa dalsze 3 bram­
ki. Na 8 minut przed końcem zawo­
dów sędzia dyktuje dla „Hakoachu" 
rzut karny, który zamieniony zosta- 
je w goala, poczem drużyna po skoń 
czonym meczu schodzą z boiska z 
wynikiem 6:2 dla „Policyjnego".

Dodać należy, że w młodej druży­
nie policyjnej daje się zauważyć je­
szcze małe niezgranie między sobą, 
lecz przy częstszym i starannym tre­
ningu braki te zostaną napewno u- 
sunięte i drużyna ta w tym składzie 
rokuje na przyszłość jakaajlepsze 
postępy.

„BRYNICA* — „ORKAN* 8:1. Re­
wanżowe zawody koleżeńskie pomię­
dzy „Brvnicą“ a „Orkanem" z Wiel­
kiej Dąbrówki, które odbyły się o- 
negdaj na boisku w Czeladzi, zakoń­
czyły się sromotną klęską gości, któ­
rzy tak poszczególnie, jak i jako ca­
łość przedstawiali się bardzo 61abo. 
Inż pierwsze minuty przynoszą su­
kces miejscowym, którzy do przer­
wy zdobywają aż 5 bramek. Bramki 
dla „Brynicy" et rzeki jej atak oraz 
obrońcy „Orkanu", którzy zupełnie 
nie rozumieli się z resztą swycn gra­
czy. Gra stała na niskim poziomie 
technicznym. Sędziował d. Iżycki.

22-letni defraudant
sprzeniewierzył 23 tys. zł. i zbiegł.

W Fabryce kabli i drutu w Będzi­
nie pracował w charakterze urzędni­
ka 22-letni Mieczysław Szarek z So­
snowca.

Zarząd fabryki dość często wysyłał 
rząd fabryki dość często wysyłał 
Szarka do Katowic, gdzie podejmo­
wał w oddziale Banku Polskiego drób 
niejsze suany. Młodzieniec wywiązy­
wał sie zawsze z zadania i podjęte 
pieniądze przekazywał kasjerowi.

W ub. sobotę przed południem Sza­
rek z polecenia swego zwierzchnika 
wyjechał do Katowic, gdzie miał po­
djąć znaczniejszą sumę, wynoszącą 
23 tys. zł.

Podjąwszy pieniądze Szarek nie 
wrócił do fabryki, lecz udał się do 
swej narzeczonej p. S. zamieszkałej

Nóż w brzuchu
Morderca skazany na 4 lata więzienia.

W drugi dzień świąt Bożego Na­
rodzenia ub. r. we wsi Dworze- 
Biskupim, pow. Olkuskim w domu 
jednego z zamożniejszych gospoda­
rzy, niejakiego Stanisława Ślusarczy­
ka odbywała się zabawa, na którą 
zaproszono bliższych krewnych i 
przyjaciół jego.

Niezaproszono atoli Wojciecha 
Kajdy, cieszącego się niezbyt dobrą 
opinją we wsi. Obrażony tem Kajda, 
który nie lubił takiej okazji omijać, 
przechodząc Loło domu Ślusarczyka 
i słysząc wesołe pląsy, przystanął. 
Po chwili odważnie wkroczył do 
mieszkania i zasiadlszy na pierwszein 
za stołem miejscu, począł sam się 
gościć, nalewając sobie jeden po 
drugim. Zbyt swobodnego i niepro­
szonego gościa nikt jednak nie chcial 
obrazić. Kiedy zaś Kajda wypiwszy 
sobie o jeden za dużo, zachowaniem 
swem budził ogólny niesmak, jeden 
z gości niejaki Stanisław Kuchna 
zwrócił mu temi słowy uwagę:

— Kiedy sobie wypiliście za dużo, 
to siedźcie spokojnie, a jeśli nie u- 
miecie się zachować to możecie 
wyjść.

Kajda spojrzał ponuro na Kuchnę. 
Złowrogi błysk przemknął mu przez, 
oczy i padły słowa ciężkie i pełne 
zawiści.

Awanturnik wyjął z za cholewy 
olbrzymi nóż i błyskawicznym ru-

ZYCIE GOSPODARCZE
Na szlaku międzynarodowej komunikacji lotniczej.

W tych dniach miała cię odbyć w 
Warszawie konferencja polsko - ru­
muńska w sprawie zawarcia konwen­
cji lotniczej między Polską a Rumu- 
nją. Ministerstwo komunikacji otrzy­
mało z Bukaresztu depeszę z prośbą 
o odroczenie tej konferencji do po­
czątków stycznia r. p.

Zawarcie konwencji lotniczej pol­
sko-rumuńskiej będzie miało bardzo 
duże dla Polski znaczenie, gdyż po

Kronika gospodarcza.
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 

M. ST. WARSZAWY. Wypełniając rozpo­
rządzenie Prezydenta Raplitej z dnia 23 
grudnia 1927 r. o przymusie ubezpieczenia 
od ognia magistrat m. Warszawy powołał 
zakład ubezpieczeń wzajemnych m. st. War­
szawy i przesłał projekt statutu tego za­
kładu do zatwierdzenia Radzie miejskiej. 
Stątnt przewiduje, że władzami zakładu są: 
Rada miejska, magistrat, zarząd i dyrekto­
rzy. Zakład obejmuje dwa działy ubezpie­
czeń: dział przymusowego ubezpieczenia 
budowli od ognia i dział dobrowolnych u- 
bezpieczeń od ognia budowli, niepódlega- 
jących pnzymusowi w ubezpieczeniu oraz 
wszelkiego mienia publicznego.

SPRAWY ROZBUDOWY GDYNI I WY­
BRZEŻA. W dniach 29 i 30 listopada odby­
wały _ się w Gdyni posiedzenia stałej mię­
dzyministerialnej komisji dla spraw rozbu­
dowy Gdyni i wybrzeża. Komisja miała po­
wziąć szereg uchwal, doniosłych dla przy 
sziego rozwoju Gdyni.

PRODUKCJA PORCELANY, FAJANSU I 
WYROBÓW KAMIONKOWYCH V.’ POL­
SCE. Na terenie Rzeczypospolitej Polskiej 
czjmych jest obecnie 26 fabryk porcelany, 
fajans** * wyrobów kamionkowych, z czego 

na Pogoni, a posiedziawszy u niej do 
f;odz. 1 popoł. pożegnał się z nią, o- 
uecawszy odwiedzić ją w niedzielę.

Opuściwszy mieszkanie S. Szarek 
nie udał się już do biura, lecz zbiegł 
z Sosnowca ze zdefraudowanemi pie­
niędzmi w niewiadomym kierunku.

Gdy w sobotę popołudniu Szarek 
nic wrócił do fabryki, zarząd zawia^ 
domił o jego ucieczce i defraudacji 
policję.

Wszczęte natychmiast poszukiwa­
nia nie dały narazić żadnego wyni- ’ 
ku.

Ojciec młodocianego defraudanta, 
który jest urzędnikiem jednej z pań­
stwowych instytucyj w Sosnowcu, na 
wieść o czynie syna wpadł w rozpacz 
i zemdlał.

chem wbił go po rękojeść w brzuch 
przeciwnikowi. Kuchna runął nie­
przytomny na podłogę, brocząc obfi­
cie krwią. Zbrodniarz momentalnie 
zbiegł. Nastąipiła konsternacja. Incy­
dent ten przerwał zabawę. Chodziło 
o życie ludzkie. Nieszczęśliwca po 
obandażowaniu przez miejscowego 
felczera odwieziono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala św. Błażeja w 
Olkuszu. Wśród nieopisanych mąk 
Kuchna trzeciego dnia życie zakoń­
czył.

Zbrodniarza aresztowano i przeka­
zano sędziemu śledczemu. Zbadamy 
w toku dochodzenia jeden ze świad­
ków zeznał, że Kajda, wybierając się 
nieproszony na zabawę do Ślusarczy­
ka mówił doń:

Dziś pądnie ofiarą Kuchna, albo 
Ślusarczyk, albo Slota.

Epilog tej potwornej zbrodni ro­
zegrał się wczoraj przed Sądem o- 
k cęgowym w Sosnowcu.

Na rozprawę powołano kilkunastu 
świadków, zeznaniami których wina 
Kajdy została udowodniona.

Zbrodniarz skazany został na czte­
ry lata ciężkiego więzienia z pozba­
wieniem praw i zaliczeniem na po­
czet tej kary aresztu prewencyjnego. 
Z akcji cywilnej zasądzono od niego 
na rzecz wdowy po zabitym 5000 zł. 
odszkodowania i 320 zł. kosztów są­
dowych i za prowadzenie sprawy.

jej zawarciu uruchomiona będzie 
międzynarodowa linja lotnicza Lwów 
— Bukareszt — Morze Czarne. Po u- 
ruchomieniu codziennej komunika­
cji Warszawa — Berlin (co nastąpi 
z wiosną r. p.) wspomniana wyżej li­
nja uzyska połączenie z Paryżem i 
Londynem, a także będzie miała po­
łączenie z liniami lotniczemi do In- 
<lyj- 

na. woj. centralne przypada 19. na połu­
dniowe — 4 i na zachodnie — 5 fabryki. 
Powyższe wytwórnie o 147 silnikach ogól­
nej mocy 2.466 KM. zatrudniają zgórą 5000 
roliotnaków. Produkcja roczna wynosi w 
dziale stolowizny porcelanowej 7.963.670 kg., 
a fajansowej — 3.948.130 kg., porcelany te­
chnicznej — 695.020 kg., fajansu sanitarne­
go — 634.109 kg., rur kamionkowych — 
2.573.308 kg., naczyń kamionkowych t. zw. 
ogniotrwałych — 2.086.708 kg., wreszcie in­
nych wyrobów — 4.762.500 kg.

DOWÓZ NIEROGACIZNY DO WIEDNIA. 
Jak donosi Izba austrjacko-polska w Wie­
dniu. spędzono na targu wiedeńskim w o- 
kresie od 10 do 16 listopada rb. ogółem 
6.052 żywych świń mięsnych, oraz 5.474 
śwuń tłuszczowych; z towaru mięsnego przy­
pada na Polskę 3.113 sz k. na Węgry 1.455 
sztuk. Ceny za świnie mięsne ksz.taltowałv 
się następująco: gatunek ł — 2.50—2.80. fi 
- 2.31-2.49. III — 2.05-2.30 szyi, uustr.

PODWYŻKA AUSTRIACKICH STAWEK 
CELNYCH. Jak donosi polsko-austrjack.i 
Izba handlowa w Wiedniu, przyszły rok 
przyniesie prawdopodobnie podwyżkę'auto­
nomicznych anstrjackich stawek celnych W|-------------
całym szeregu artykułów. Koia ausUiac- łwrtzio

kie podkreślają potrzebę wydatnego pod­
wyższenia ochrony celnej rolnictwa i mły- 
narstwa, w szczególności dla nastmujących 
towarów: żyto, pszenica, jęczmień, buraki 
cukrowe, cukier, bydło, mięso, produkty 
mleczarstwa i drzewo. Z produkcji przemy­
słowej najsilniej domaga się podwyżki 
przemysł tekstylny i samochodowy. Akcja 
ta pozostaje w związku z akcją genewską, 
zmierzającą do rozejmu celnego, przed któ­
rego wprowadzeniem pragną zainteresowa­
ni usunąć istniejące braki obecnej taryfy.

RUMUNJA WYPOWIADA TRAKTATY 
HANDLOWE. Rumuńskie ministerstwo han­
dlu komunikuje, iż w dniu 1 grudnia rb 
zostaną wypowiedziane wszystkie traktaty 
handlowe na termin 1 marca 1930 r. W dnii. 
1 marca r. p. wchodzi w życie nowa taryfa 
celna, na podstawie której będą zawierane 
nowe traktaty handlowe.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 2.12.

AKCJE: Bank Polski 167.50 — 167.25 
—167.50, Zw. Sp. Zarobk 78.50, Spiess 
105.00, El. w Dąbrowie 69.00, Chodorów
158.50, llabcrbusch 105.00, Cukier 29.00 
Węgieł 72.50, Starachowice 21.75 — 21.85, 
Poż. Dolarowa 5 pr. 65.50 — 65225, Poż 
Konwers. 5 pr. 49.75, Poż. Inwest. 4 proc. 
117.25 — 117.00, Ziemskie Kredyt. 4 i pół 
pr. 49.25.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork
8.89.50, Londyn 45.48.75, Paryż 55.11.75 
Wiedeń 125.49, Praga 26.45.75, Włochy 
46.69 Szwajcarja 173.09.50, Stokholm 
239.87, Dolar pryw. 8.90.50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 2.12.

Żyto cena orjentacyjna 26.00 — 26.75 
Żyto cena orjętacyjna 26.00 — 26.75.

Reszta notowań bez zmiany. Usposo­
bienie spokojne.

>!•

Z sali sądowej
PO NITCE DO KŁĘBKA.

W listopadzie ub. r. w czasie wy­
ładowania towarów z magazynu ko­
lejowego ua stacji Nowy Będzin 
przez spedytora lakóba Zelingera w 
tajemniczy sposób skradziono jadną 
belę materjału czarnego wartość* 
1.000 złotych. Zawiado-miona natych 
miast miejscowa policja mimo ener­
gicznego dochodzenia złodziei nie u- 
jęła, umieli bowiem zatrzeć wszelkie 
po sobie ślady.

Dopiero w-marcu b. r. na skutek 
zarządzonej obławy za złodziejami 
na skutek licznych skarg pokrzyw­
dzonych, policja zatrzymała m. in. 
niejakich Stefana Makówkę i Stani­
sława Ka mińskiego, mieszkańców 
aŁgiszy, na których zauważono ubra­
nie z tego samego materjału, jakie­
go próbki posiadała policja.

Po nitce do kłębka wykryto całą 
szajkę złodziei i paserów. Złodzieja­
mi okazali się: 18-letni Kazimierz 
Kamiński, 21-letni Wincenty Niedź­
wiedź (Będzin, Zagórska i) i 26-letni 
Stefan Bryk (Siemianowice, Piastow­
ska 16), paserami zaś: 60-letnia Wik­
toria Gajda (Będzin, Sielecka 15) i 
26-letnia Marjanna Makówka z Ła- 
giszy.

Wczoraj Sad okręgowy skazał Brv 
ka i Kamionkę po dwa lata więzie­
nia z pozbawieniem praw i zalicze­
niem aresztu prewencyjnego, Niedź­
wiedzia zaś na rok, a paserke Ma- 
rjannę Kamionkę na trzy miesiące 
z zawieszeniem . wykonania kary. 
Wdktorję Gajdę, z braku dostatecz­
nych dowodów winy, uniewinniono.

1.000 ZŁ.
Kosztowna była zabawa w dniu 1 

sierpnia b. r. dla mieszkańca Będzina 
(Sielecka 65) Piotra Strzleca, który 
posiadając 1000 zł. udał się na „jedne 
go" do restauracji Stanisława Szare­
go w Sosnowcu przy ulicy Feliksa 
Perlą 11.

Po długiej i wesołej zabawie Strze­
lec skonstatował brak dwu bankno­
tów po 500 zł. Momentalnie wytrzeź­
wiał i pobiegł czemprędzej do konii- 
sarjatu złożyć zameldowanie o nie­
szczęściu, jakie go spotkało.

Przeprowadzono energiczne docho­
dzenie. w wyniku którego pociągnię* 
ty. został do odpowiedzialności za kra 
dzież właściciel restauracji Szary, u 
którego podobne kradzieże są na 
porządku dziennym. Rozprawa sądo­
wa w dniu wczorajszym nie dostar­
czyła dowodów winy Szarego. Szary 
został uniewinniony. Strzelec zaś dł«' 
go nie będzie mógł zapomnieć tak 
kosztownej zabawy, przyrzekają 
solennie, że nurdv tuż wódki pić nie
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Kronika Zawiercia.
X ZAKOŃCZENIE KURSU OFICERÓW STRAŻY POŻARNYCH. W sobotę, w Koziegłowach odbyło się zakończenie 8-dniowego kursu oficerów straży pożar łych. Kurs ukończyło 38 oficerów, wy­kłady prowadzi insp. woj. Kieleckiego p. Drzewiecki, insp. woj. Śląskiego p. Pacholski, por. Rutkowski, dr. Gajdziń- ski,a technik p. Klingenberg i instruktor powiatowy p. Wochtman. Po przeprowa dzeniu egzaminów do słuchaczy kursu przemawiali insp. Drzewiecki, p. star. Kowalski, imieniem kursistów nacz. A. Mróz i instr. Wochtman.

NA ROLNICTWO W POWIECIE. Komisja rolna opracowała preliminarz budżetowy dla działu rolniczego na rok 1930-31. Z ogólnej sumy 110 tys. zł. przy pada na szkolę rolniczą w Koziegło­wach 31 tys. zł., suibsydjuin dla O. T. R. 26 tys. zł., na meiljorację 18 tys. zł., na zalesienie nieużytków 8 tys. zł., na admi niet rację 7.5 tys. zł., inne pozycje zamy­kają się w drobniejszych kwotach. Wy daitki związane z utrzymaniem ambula- torjów weterynaryjnych w Siewierzu i Żarkach wynoszą 38 tys. zł.
X WIECOWE POKŁOSIE. Na ubiegłą niedzielę zaipowiedziano w Zawierciu i okolicy 15 wieców, przeważnie P. P. S. Wiece te odbyły się częściowo, częścio­wo się nie odbyły, częściowo wreszcie zostały rozwiązane za wystąpienia prze- eiwrządowe. W Zawierciu wiec PPS nie doszedł do skutku, gdyż antagoniści po­lityczni wywołali bójkę jeszcze przed za częciem wiecu, tak że 8 przeciwników musialo opatrzyć krwawiące rany, a po­licja wobec ogólnego podniecenia do wiecu wie dopuściła.Do Siewierza na wiec przyjechał wi­ceprezydent Sosnowca p. Jarża. jak twierdzą złośliwi... limuzyną magistrac­ką. Czy do teigo użytku są przeznaczone ekwipaże miejskie?
X DOZOROWI KOŚCIELNEMU POD UWAGĘ. Podczas jednego z ostatnich

P. T.
Niniejszym mam zaszczyt zakomunilco-t 

wać WP„ ie z dniem 1 grudnia 1929 r. prze­
niosłem Warsztaty Mechaniczne i Miedzia­
no-Kotlarskie z ul. lasnej Nr. 8 na ul. Swo­
bodną Nr. 14 w Sosnowcu, tel. 12-82.

Jednocześnie nadmieniam, że przedsię­
biorstwo moje znacznie powiększyłem i bę­
dę w stanie wykonywać wszelkie zamó­
wienia. ^wchodzące w zakres mej działal­
ności, szybko i starannie po cenach bez­
konkurencyjnych.

Polecając swe usługi łaskawym wzglę­
dom W.P., pozostaję 
8287 z poważaniem

JAN GRENDA

CEGŁĘ SZLAKOWĄ 
prima jakości normalnego formatu 

27 x 13 x 6 cm.
polecają do natychmiastowej dostawy po przystępnej cenie 8245
BODRZEJBWSKIE ZłKUDt fiflRItlEZO-HUTbtZE, 

Spółka Akcyjna w Sosnowcu. 

pogrzebów miał miejsce przykry incy­dent. Oto dozorca cmentarzy wykopał grób nie w miejscu zakupionem prze® rodzinę zmarłego, a w innesn, na uboczu leżącem, a na uwagę kogoś z krewnych, odpowiedział bardzo niegrzecznie. W re­zultacie kondukt musiał bardzo długo czekać, dopóki nie przygotowano właści wej kwatery. Na przyszłość należałoby zapobiec jwdobnyim nieporozumieniom, boleśnie dotykającym rodzinę zmarłego. 
X WYJAŚNIENIE. Do notatki drukowa

Kronika
X O UMOŻLIWIENIE PRZEJŚCIA W KIERUNKU NOWEGO CMENTARZA. Z nastaniem niepogody i nagromadzenia się błota na szosie od ul. Sławkowskiej w kierunku nowego cmentarza, przej­ście tamtędy jest wprost niemożliwe. Po między Magistratem i Sejmikiem olkus­kim prowadzone są konferencje w spra­wie przejęcia od Sejmiku wszystkich dróg leżących w obrębie m. Olkusza, Magistrat rozpisał ogłoszenia w poszuki­waniu przedsiębiorcy któryby uporząd­kowaniem tych dróg się zajął, ale błota tymczasem nikt nie zgarnia. Mieszkań­cy tamtej okolicy zwracają się do Magi­stratu z prośbą, aby zechciał od czasu do czasu błoto z szosy zgarnywać i u- możliwić przejście na tej ruchliwej dro­dze choćby w kaloszach.
X OD RZEMYCZKA... Na lawie oskar­żonych sądu grodzkiego w Olkuszu za­siedli w dniu 28 z. m. niecodzienni wi­nowajcy. Było ich czterech, mających ra zem 55 lata. Główny „herszt" Winc. Niemczyk (brat znanych Niemczyków ze Sławkowa, już raz karany) ma lat 13, Antoni Kwiatek lat 15, Marjan Fatyga 13 lat i Marjan Janik lat 12. Akt oskar­żenia zarzucał im kradzież trzech batów rzemiennych z furmanek w czasie po­stoju na rynku sławkowskim. Kradzież niewinna, baty potrzebne im były do wykonywania zawodów w porze letniej, tj. do pasania krów.Pomimo to społeczeństwo sławkowskie powinno zwrócić uwagę, aby od rzemy- czka nie przeszli... do koniczka, tembar- dziej, że chłopcy są sierotami i bez na­leżytej opieki ze strony krewnych. Niem czyk skazany został na 7 dni aresztu z zawieszeniem na dwa lata, Kwiatkowi sąd udzielił nagany, a pozostałych unie­winnił. Po ojcowskiem napomnieniu 

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICOL" (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie­
nie, zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

nej w nr. 303 naszego pisma wkradło się przez omyłkę naszych informatorów na zwisko majstra z TAZ. p. Andrzeja Ma­toły (Szkolna 67), który wcale nie brał udziału we wzmiankowane™ zajściu.
X ZNÓW BICIE SZYB. Sobotnia wypla­ta znów podnieciła umysły naszych prze ciwników szkła i ofiarą tej dziwnej manji padly okna Małki Zycher (Górno­śląska 29) i Samuela Czapnika (Górno­śląska 16). Straty wynoszą kilkadziesiąt złotych.

Olkuska.
przez sędziego Sendrę młodociani .^prze­stępcy" opuścili salę sądową z przyrze­czeniem poprawy. Zobaczymy.
X CIEMNĄ NOCKĄ. W Sławkowie, któ ry daje tak obfity materjal sądowy, i- stnieje m. in. proceder kradzieży drzewa w lasach. Taki et rzygoń wybiera sobie najciemniejszą nockę, zakłada szkapę i jodzie w cudzy las. Nad ranem wraca z łupem i udaje jak najuczciwszego czło­wieka pod słońcem. W jednej z takich nocnych wypraw powinęła eię noga Ja­nowi Piętce ze Sławkowa, gdyż złapano go na gorącym uczynku. Za przeszko­dzenie mu jednak w kradzieży, Piętka huknął natręta w kark i odjechał. Obec­nie odjedzie na miesiąc z domu i zapłaci podwójną wartość zerżniętego drzewa. Sprawa sądzona była w Olkuszu w dniu 28 z. m.

Aparat telewizyjny
DLA KAŻDEGO.

Z Waszyngtonu donoszą, że dyre­ktor tabor a tor jum Westinghau6 E- lectric Company, rosyjski inżynier Zworkin skonstruował t. zw. „glo­bus kryształowy”, przy pomocy któ­rego bez jakichkolwiek skompliko­wanych urządzeń odbierać może każdy obraz, nadawany w drodze radjowej. Odbiornik telewizyjny Zworkina ma kształt tuby stożkowa­tej, zakończonej plaskiem kołem, na którem ukazują się odbierane ohra- zy. Zworki® oświadczył, iż prawdo­podobnie już w ciągu najbliższych miesięcy uda mu się swój „globus kryształowy" do tego stopnia udo­skonalić. że będzie on mógł być włą­czany do każdego zwykłego odbior-

■MMIH
Chemika D-ra Fra nzoaa jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

R E U M A TY ZMÓWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t p. Żądać w aptekach 
Wyrób i główna sprzeda i: 
APTEKA 1V1IKOLASCHA

Lwów Kopernika 1. 6678 

nika rad jowego i w ten sposób wszy­scy radjoamatorzy bez specjalnych wydatków będą w stanie u siebie w mieszkaniu prawiać telewizję.
Jak płacą

KRÓLOWI ANGIELSKIEMU.
Pensja króla angielskiego wynosi rocznie 559.000 dolarów i płatną je6i w czterech kwartalnych ratach, wy­płacanych skarbnikowi królewskie­mu kwitami w rodzaju weksli han­dlowych, które skarbnik wpłaca na konto królewskie. Inni członkowie rodziny królewskiej otrzymują listę cywilną w ten sam sposób. Książę Yorku i książę Connaujrht — 125.000 dolarów, córki króla Edwarda — po 90.000 doi. i młodsze dzieci króla Je­rzego łącznie—130.000 dolarów. Ksią­żę Walji zamiast pensji pobiera do­chody księstwa Kornwadji, wynoszą­ce około 550.000 dolarów rocznie.

Nędzarka-miljonerka.
W Nowym Jorku zmarła niedaw­no w wieku lut 80 niejaka Paulina Poppitz, która od szeregu lat żyła jak nędzarka. Po jej śmierci znale­ziono w zajmowanym przez nią po- koiczku 400.000 dolarów w bankno­tach. akcjach, w zlocie, srebrze i ksią teczkach oszczędnościowych. Zmarła nędzarka-miljonerka nie pozostawiła żadnej bliższej rodziny.

Motocyklista pyta przechodzącego wieś­
niaka: .Z - • .

— Dokąd prowadza te dwie drogi?
— Jedna do mego domu, druga zaś prpsto 

przed siebie

INFROMACJA.

ZYCIE PŁCIOWE!

H. K. WEBSTER.

KWARCOWE OKO.
Przekład autoryzowany Z. Popławskiej.

40) ---
— Linda ubiera się na górze — po-wiedziała swobodnie. — A Koni w pralni pomaga Janinie flotować obiad. Chyba nakryję do stołu tutaj, bo idu chwila lunie! Czy pan też tak entuzjazmuje się do tego dworku, jak Linda?Powiedziałem, że jeszcze nie byłem w miesz­kaniu i większą część popołudnia spędziłem śpiąc Jod drzewem. Przyjęła to wyznanie trochę scep­tycznie, ale nie doipyt-ując o nic, ofiarowała się służyć mi za przewodnika.Ta izba rzeczywiście była kuchnią i kiedyś służyła do tego celu. Musi sobie liczyć conajmniej sto pięćdziesiąt lat. W ścianę, nad paleniskiem, u murowano rożen. Ale za bytności Lindy wszel­kie sprawy kulinarne załatwiano w małej przy­budówce, zwanej pralnią, gdzie był wodociąg, zlew i nowoczesny piecyk naftowy.Zgodziłem się z panią Mitchell, że izba zbyt urocza, żeby ją psuć piecykiem naftowym. Zaj­mowała całą szerokość dworku, miała okna po obu stronach i w głębi była tak niska, że ręką sięgnąć można było stropu. Umeblowana była •■kąpo’ - o w moich oczach jeszcze dawało jej uro­ku. Oprócz dwóch wmurowanych w ściany kre­densów był w nici tylko stół i kilka krzeseł.

niu 6woich czynności kucharskich, prosiła go, że­by poszedł na górę. Poszedł posłusznie, ale zawró­cił od progu, przyznając się, że nie wie, gdzie ma czego szukać.Linda zawołała: „Pokażę Ci“. Postawiła na stole przedmiot, który miała w ręku i pobiegła pierwsza na górę. Trudno o coś bardziej natu­ralnego!Klęczałem przed kominem, dmuchając w ogień tak skutecznie, źe odwróciłem głowę, by zawołać, ze mogą 6ię już nie fatygować. Nie za­wołałem, gdyż po raz pierwszy w życiu, dosłow­nie. głos zamarł mi w gardle.Zapomniawszy, że ma świadka, mała kobietka stała na progu drzwi, któremi tamci dwoje wy­szli, z twrzą wykrzywioną fur ją. Zmiana. zaszła w jej ślicznej buzi, miała w sobie coś upiornego. Jeżeli minia taką twarz w chwili, gdv Linda wy­jaśniała ji j, co zawiera list pana Hallstroma, nie dziwię się przerażeniu aktorki. Twarz ta przy­brała zwykły wyraz na odgłos kroków za drzwiami.Sądzę jednak, źe uwagi Mitchella nie uszły ślady lego co zaszło, gdyż dłuższy czas był mil­czący i ponury. Właściwie mało co mówił i do­piero w połowie posiłku ożywił się trochę. Można było położyć owo milczenie na karb burzy, która dała znać o 6obie, zaledwie usiedliśmy do stołu. Chociaż, gdyby pani Mitchell nie była mnie uprzedziła, nigdybym się nie domvśliŁ że boi się grzmotów...
(C. d. n.J.

Pani Mitchell natomiast starała się przekonać Lindę, źe powinna kazać zrobić (chyba, że znaj­dzie gdzieś gotowe, stare) dwie ławy dębowe, po obu stronach komina. Wyraziłem swoje nie­szczere zainteresowanie się tą sprawą, i spytałem, czy mogę co po-móc przy ©biedzie?— Będę bardzo wdzięczna, jeżeli pan mi po­może odsunąć ten stół od okna — powiedziała. — Byle gdzie, najlepiej na środek pokoju. O tutaj, koło komina. Na dworze robi się tak ciemno, że będziemy musieli zapalić lampę.Twarz moja musiała wyrażać zdziwienie, gdyż rzekła z odcieniem zniecierpliwienia w głos.e.— Mój mąż nie znosi burzy. Nie może sie­dzieć. przy oknie. Cheiałabym przesunąć stół za­nim tu wejdzie i zauważy zmianę!
Widocznie kocha go naprawdę i nie jest tyl­ko zazdrosna. Ale ktoś, ktoby ją obserwował w tej oliwili tak jak ja, gdy, kręcąc się po po­koju. rozmawiałem o tem i o owem, przysiągłby, że ta kobieta nigdy w życiu nie wpadła w ślepą pasję ani nie mogła zdobyć 6ię na żaden czyn rozpaczliwy. Sam gotów byłbym na to przysiąc.W chwilę później już zmieniłem zdanie. Lin­da zeszła nadół i oznajmiła, że byłoby .przyjemnie mieć w pokoju ogień. Ofiarowałem się go rozpa­lić. W szopie był zapas wielkich, solidnych kłód tLrzev7d, ale zupełny brak podpałki. Linda przy­pomniała sobie, że w którejś ze skrytek na górze jest mieszek.Pomagała pani Mitchell w nakrywaniu etolu, a ponieważ Mitchell wrócił właśnie po ukończę-i



KINO

„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY-

M W TB T M W Fy 1,1 w rolach głównych

; „PANNA ELZA
Dramat podług popularnej powieści Artura Schnitzlera. Albert Basserman.

Następny program

„ŻYWY TRUP” •
Według rozgłośnego dzieła , 

LWA TOŁSTOJA.

KINO
1 SFINKS

Od poniedziałku 2 do 8 grudnia b. r. Czołowy fim wytwórni Polskiej produkcji 

„MOCNY CZŁOWIEK” 
Na tle powieści St. Przybyszewskiego w oprać, literackiem Andrzeja Struga.

W rolach głównych: GRZEGORZ CHMARA i MAJDROWICZOWNA, Zelwerowicz, Trapszo.

ANONS: Od 9 grudnia

„ULUBIENICA
MAHARADŻY” j
Dramat miłosny w 12 akt. ‘

K1BD JftWEL”

SIELEC 
obok kościoła.

Telefon 7-Ó5.

DZIŚ! Podwójny program DZIŚ!

DZIKI CZŁOWIEK PUŁAPKA NA MĘZOW
dramat w 8 aktach. komedja w 9 aktach.

W roli głównej Ben Lyon. W roli głównej Lloyd Hughes.

Następny program: ;
„Kapitan Gwardji

Królewskiej”
Wkrótce: „KOBIETA w PŁO­
MIENIACH” z Olgą Czechowa.

KINOTEATR 
„UCIECHA” 
hurm mm., j liii: u iii. i-ti

Dziś i dni następne

„KOBIETA W PŁOMIENIACH” 
Wzruszający dramat kobiety, ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości, opanowanej zmy­
słami przechodzącej krzyżową drogę niewolnicy życia. W roli tytułowej: Olga Czechowa.

WKRÓTCE: Czołowe arcy- i 
dzieło obecnego sezonu ’ 

„BIAŁE ROZĘ”,

K I N O dnia 27 listopada i dni następne

„ODEON”| „ZA GRZECHY OJCÓW”
Ugflrona lidni. III. 8. | wyruszający dramat. W roli głównej: EMIL j ANNINGS.

Nad program: 

Wszechświatowy 
TYGODNIK.

Samowar mosiężny 
lub niklowy kupię. Zgło­
szenia do Administra­
cji „Kurjera Zachodnie­
go" pod „Samowar"

Młoda wdowa zajmie 
się gospodarstwem u 
samotnego Pana. Ofer­
ty do Administracji pod 
„100-. o246

Stefan Jankowski zgu­
bił książkę wojskową 
wydaną przez PKU. So­
snowiec. 329J-2

Słjw Adnlio-Ibirniola
Przyjechał do Sosnowca 

tylko na 2 dni 
WACŁAW

PYFFELLO 
osobiście przyjmuje 

od godz. 10-tej do 8-mej wiecz. 

Adreai
Sosnowiec ul. 3-go Maja 
Hotel Centralny pokój 5.

Sieć linji na dłoniach ludzkich

Widzi przyszło  ̂r.zK '-l*»k"^ 

J pneddcwuecUc^0Waiiych, 
w planach, miłości, małżeństwie i Ld.Wl^sMw

Napisz do mnie
Kto nie może osobiście odwiedzić aslrologa- 

ehiromonn W. Pyffells, nadeśle: imię, datę urodze­
nia swoją lub osoby rMinteresowsr.ej i DS groezv 
w uirezkach pocztowych. Otrzyma pocztą wypisaną 
analizę • horoskop swego życia i przeznaczenia.

Adres: Warszawa, ul. Bednarska 17.

Uspakaja nerwy broszura p. L .Droga do 
szczęści* < powodzenia". Bezpłatnie -yiię 
pocztą po nadesłaniu es gr. znaczkami poczlowemi. 
Adres: W. Pyffello. warszawa. Bednarska |7.

WŁ0S0W I
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo 
CF.rnfeJowa” i „My­
dło Chinowo- 
Cbmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- , 
ne. Główny skład, Ap- I 
teka Gąseckiego ul. I 

Freta Nr. 16. 52771

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

BANK UDZIAŁOWY
spóldz. z ogr. odp. w Dąbrowie Górn.

zawiadamia, że w piątek, dnia 6 grudnia r. b. o godz. 12 w poł. w 
lokalu Banku odbędzie się stosownie do § 12 statutu

SPRZEDAŻ PRZEZ LICYTACJĘ

Kafle, płyty ścienne, 
podłogowe, piece, ku­
chnie przenośne, pole­
ca Fabryka kafli, Za­
wiercie. Blanowska 43. 
Ceny zniżone. 7794-20

niewykupionych i nieprolongowanych we 
właściwym czasie zastawów lombardowych. 

Sprzedaży podlegają różne przedmioty złote i srebrne 
stępujących kwitów:

Śliczna parcela w 
Wiśle iląsk Cie­
szyński 2000 mtr,-' 
polożona aa wzgó­
rzu zaraz tanio do 
sprzedania. Zgło­
szenia pod „Parce­
la” do Kurjera Za­
chodniego. 8116

Chevrolet” limuzy- 
a jak nowa, „Ford" o- 
warty dobry stan na 

dogodnych warunkach 
sprzedani. Wiadomość 
Administracja. 8288-2

Fortepian krótki krzy 
żowy bardzo dobry 
sprzedani tanio. Sosno­
wiec, Sielecka 6, Gałka 

8125-2

Posadą najłatwiej o- 
trzymaaz. ukończywszy 
najlepsze Kursy Samo­
chodowe Inż. Kleber 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 22. Nauka rano lub 
wieczorem. Sześciocy- 
lindrowe samochody.
Prawo jazdy zapewnio­
ne. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe spłaty 
ratami. 7509-4

Psa rasowego młodego 
kupię. Zgłoszenia do 
Admin. „Kurjera Zacho­
dniego" pod „Pies".

POSADY 
i PRACE LOKALE

Potrzebna poslugacz- 
ka, czysta, chętna do 
pracy od zaraz. Będzin 
ul. Kościuszki 1, Chał- 
czyńska. 8291-2

Poszukują pokój u- 
meblowany, centrum, z 
osobnem wejściem: 
Zgłoszenia: Administra­
cja K. Z. „M.R.“ 8143

Zaraz potrzebny pokój 
umeblowany z mekrę- 
pującym wejściem w 
Będzinie lub w pobliżu 
przystanku tramwajo­
wego na odcinku So­
snowiec—Będzin. Zgło­
szenia piśmienne nad­
syłać do filji „Kurjera 
Zachodniego" w Dąbro­
wie dla Solidnego. 8271

Zco-ua krawcowa i 
bieliźniarka poszukuje 
szy cia po domach z ha­
ftem. Zgłoszenia przyj­
muje Kurjer Zachodni 
pod Bieliźniarka. 8140

Rutynowana pielę­
gniarka poszukuje po­
sady pielęgnacji^chore- 
go ewentualnie jako wy­
chowawczyni do star­
szych dzieci. Łaskawe 
zgłoszenia składać do 
redakcji Kurjera Zacho­
dniego „Pielęgniarka".

8741

Poszukują 2 pokoi z 
kuchnią, słoneczn*. du­
że, okolice Orla, Że­
romskiego. blisko przy­
stanku od zaraz. Zgło­
szenia do Administra­
cji pod ..ir’". 8*47

Potrzebny zdolny ta­
picer. Sosnowiec - Po­
goń ulica Nowopogoń- 
aka 17, Bracia Antczak 

8052-3

ZGUBIONE 
DOKUńiEfMTY
Ludwiko wi Coltowi

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekuło wieża. Warszawa 
Zórawia, 42 j. Kursy wy­
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma­
szynach. towaroznawst­
wa. — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

8107.5

skradziono książeczkę 
wojskową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec, legi­
tymację z fotografją, 
wydaną przez magistrat 
m. Sosnowca akt ślub­
ny i książkę Kasy cho- 
ryc,- 8124

Michał Kowalski zgu­
bił książeczkę Powiat. 
Kasy Chorych, wydaną 
w Sosnowcu. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić 
Zagórze, Krakowska 32 

3292

Martela Tomasz zgu­
bił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez PKU. 
Piotrków. 8286-3

Warcaołówna Józefa 
zgubiła książeczkę Pow. 
Kasy Chorych, wydaną 
Srzez kop. „Paryż" w 

ąb.owie nr. 38914, któ- 
rą unieważnia. 3293

Mar, a u Kwiecień zgu­
bił świadectwo z ukoń-

łów szkoły powszech­
nej Nr. 7 w Sosnowcu, 
z roku szkolnego 1921- 
22. 8072-2

Jakubczyk Bolesław 
zgubi) książeczkę woj 
s-.ową i wyciąg z ksiąg 
ludności. d946-3

Goóecki Józef zgubi, 
dowód osobisty wyda­
ny przez Starost vo Bę­
dzińskie. 8045-3

Stanisław Zembal za­
gubił książeczkę woj­
skową wydaną prze: 
P. K. U. Sosnowiec o- 
raz kartę mobilizacyj­
ną. 8038-3

ROŻNE

Zawiadamiam, ż; A 
dela i Łeokadja Pawla­
czyk, które nie są przy- 

kos-tu nie odpowiadam 

welczyk Wincenty. j

Na gwiazdkę 6 foto* 
grafjl i portret art. wy' 
iconans od zl. 10 '» 
zakładzie „Studjo“ So 
snowiec, ul. 3-go Maj® 
23 vis a vis kojc.óU* 
kolej. Telefon 6-11. , 

7593-*

Jedyne, rzeczywiście urzędowo 
wypróbowane, antysaptycznie 

spreparowane 5186

Żądać we wszystkich składach aptecznych, j®'* 
również w składzie materjalów apteczny®®

S. MONETA
Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 19*Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 19*

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy,, 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM | 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do n°’ i 

szego opakowania.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr., za tekstem 20 P
■ Ogłoszenia drobne do 20 wy razów 10—30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20- 60 groszy za każdy wyraz od początk0'

Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy druk or#*
■ przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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